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Repertuar świąt: 


Sienkiewicza 


say] 


Liy 


i PAN ZAG Hex | 


Sztuka w4akt ze śpiewami * tygtami 
H A | 


| arcydzieło w 5-cin a 
INE O godz R m. 16*wiecz 


Króewsijedynak ORLE 


Arcydzieło w -ciu aktaeh L Rydla. 


| Areydzielo w 6-6in aktach Kostanda. 


Przebudzenie się wiosny 


Sztuka w 13-tu obrazach Wedekinda. 
O godz. 8 m. 15 wiecz. 


Królewski Jedynak 


Arcydzieło w 5-ciu aktach L. Rydla, 


Ceny miejse zwyczajne. Programy i szatni. bezpłatnie. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Gostomskiego od godz. 11 


do 2 po pm. a w dzień przedstawień `w kasie teatru od godz. 10 rano. 


© godz. 38 po pał 


To z tr Pi P s i 4 EW niedzielę, 12 kwietnia 1914:r. W, poniedział. 12 kwietnia 1914 r. 
Konstantynowska 16. 


Repertuar świąteczny! 


6 godz. 3 po poł 


MĘCZENNICA | NAUCZYCIELKA. 
Sztuka w 5-ciu aktach d'Rnneryi' Taró. 
O godz. 8 m. 15 wiecz. 


HISZPANS:A MUGHA| Czerwona maska 


Farsa w 3akt. R. Arnolda i E. Bacha, 


Bztuka w 3akt. A. Brody'ego. 
O godz. 8 m. 16 wiecz. 


Farsa w 3 aktach E. Godar'da, 


We wtorek, 14 kwietnia 1914 + 
O gódz. 3 po poł. przedstaw. dla dzieci 


KOPCIUSZEK JAG © MAŁGOOIA 


u ZIEMIA Ga 


Sztuka w 4akt. na tle stosunków wy wła 
szczania w Poznańskim, Rołanieckiego 


Ceny zwyczajne. Bilety codziennie nabywać można w kasie teatru od godz. 10 rano do 1 po poł. i od 5 do 7 wiecz. 
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PRYSZCZE, 
OPALENIZNĘ, 


ŃSKI G 

SKIEGO. 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLĄADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 

| ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 

g DUJE SIĘ N9 204 i NAZWISKO WYNALAZCY. M 


SPRZEDAŻ wAPIEKAGH, SKLA DACH APTECZNYCH 
i PERFUMERJACH. ~ 


bzisiejszy numer składa 


się z 8 kolumn. 


W niedzielę 12 kwietnia przedstawienia niema 
W poniedziałek 18 kwietnia BENEFIS 


mp. C. de Roche i Cz. Kadena. 


Niedzieli nowy świąteczny program: operetka 
„Obcym wstęp wzbroniony” 
arcykomiczpa farsa „„$iOSstra Kacperka?” i część 


koncertówo-kabaretowa. 


|seneFis P.P. Czarioryskiej i £enckiej. 


venam» 


"Piszą nam z Paryżąı 
„STAROSĆ JUZ NIE ISTNIEJE“ 


4 Przynajmniej pozornie 
| Starymi są tylko Ci, 


którzy tego pragną... 


-. Niepomierny rozwój wiedzy we 
wszystkich jej gałęziach obdarzył 
Was Szanowne Panie, — między wie- 
loma innymi i tym, dawno Wam już 


należnym a zdumiewającym wyni- P 


kiem fizjiologicznych badań, mających 
na celu zachowanie jaknajdłużej Wa- 
szej uroczej. piękności!... 


Dziś jest to już faktem i bardzo 
na szerokim świecie śle-- 


wiele istot, 
dzących za postępem nauki, fakt tea 
stwierdziło własnem doświadczeniein. 

Czyż potrzeba przypominać owo 
sławne posiedzenie Akademji Medycz- 
nej Paryskiej, na kżórem P'otesor Four- 


wonnego, 


s 


SAVOY 


nier wykazał oczarowanemu audy- 
torjum uczonych zdumiewające skut- 


"ki Radioaktywności w zastosowaniu 


do skóry ludzkiej? Twierdzenie swo- 


„jo poparł on, licznymi przykładami, 


istotnie zdumiewającymi... Twarze sil- 


- nie zniszczone przez czas lub choro- 


by, zatracały zwolna ślady tych zni- 


„szczeń, a skóra odzyskiwała świeżość 


młodości. Mięśnie tak dalece się odra- 
dzały, że nawet ślady po wrzodach, 
nawet plamy barwikowe. ginęły po 
kilkomiesięcznej kuracji. 


Wkrótce po tem sensacyjnem od- 
kryciu, pojawiły się pierwsze zastoso- 
wania pra kto; pierwiastków Ra-: 
dioaktywnych pod postacią kremu 
upiększa'ącego (de Beautó), miłego i 
a dziś już tak bardzo' roz-. 
owszechnionęgo, pod nazwą * Kremu 
„ACTIVA“. Wszechświatowa prasa po- 
witała go jaknajżyoczliwiej, co się od- 
"biło” przeciągłem echem w ` całym 
świecie kobiecym. 


Odtąd kiem ten szedł tryumfal- 


nym szlakiem!... Samą siłą swoich nie- 


zaprzeczonych własności, bez rozgłoś- 


nych, szumnych, a tak często zawod- j 


nych reklam. Krem „ACTIVA“ zje- 
dan} sobie miljony zwolenników. 


ppm |= MET 


Ileż to kobiet zawdzięcza mu dzi- 
siaj cerę jaśniejącą, młodość utrwa 


„loną i niegasnącną piękność. 


Pod działaniem Radioaktywnego 
kremu „ACTIVA“ nikną wszelkie po- 
wierzchowne wady skóry, naskórek 


! się wygładza, cera robi się jaśniejszą, 


twarz, niedostępna wszelkim wpły- 
wom powietrza, odzyskuje zupełnia 
świeży wygląd, co więcej, Krem 
„ACTIVA“ wygładza zmarszczki—na- 
wet te mimiczne, tak trudne do zwał: 
czenia. Zawarte w nim zbawcze pier- 
wiastki przenikając tkanki tłuszczów, 
odradzają mięśnie i wzmacniają roz- 
łuźnione muskuły, będące głównem. 
tych zmarszczek źródłem. 

Jeżeli więc przy codziennem pc 
rannem, badaniu dr y oblicza w 
nieubłaganam zwierciadle — ujrzy- 
cie Szanowne Panie... a nawet i 
Panowie różne wady Waszej zako MN 
gęstą siatkę zmarszczek na Waszych 
twarzach, to Pana sobie tylko 
wyłącznie winę, żeście dotąd nie sko- 
rzystali ze świetnej sposobności usu- 
nięcia tych oszpeceń. Zastosujcie co- 
prędzej Krem „ACTIVA“, 

Duży słoik wystarczający na 5--6 
mięsięcy kosztuje 8 ruble. Skutki je- 
dnak są tak znamienne już po dniach 
kilku, że radzimy nabyć słoik próbny, 
którego zawartość wystarcza na mie- 
siąc. Cena I rb. 

Compagnie Francaise de Vul- 
garisation 41 Rue D'Amster= 
i dam, Paris. 

Wyłączna sprzedaż na Królestwo 
i Cesarstwo: 

Leon Bernhardt i Syn, War: 
` szaway ul. Warecka 9. 

Dostać można również we wszyst 
kich składach aptecznych, perfumer 
jach i znaczniejszych zakładach fryz- 


jerskich. r2530—1 


4 |< | 


W iaki sposób Belgja 
otacza opieką swych 
ułomnych. 


— w wz 


Jedną z najciemniejszycbh stron 
obecnego systemu wielkiego przemy- 
słu — jest ogromna liczba ofiar ludz- 
kich, które on pochłania skutkiem 


nieszczęśliwych _ wypadków przy 
pracy. 
Pogoń za zyskiem, możliwie 


prędkim wzbogaceniem się, które 
jest jedyną sprężyną przedsiębiorstw 
kapitalistycznych, każe im. zapori- 
nać o doli tych, którzy z uszczerb- 
kiem swych sił, zdrowia i życia bo- 
gactwa te- wytwarzają, 

Każdemu np. żnane są straszne 
skutki, które sprowadza praca mala- 
rza, malującego farbą ołowianą t. zw. 
bleiweissem. Bolesne kurcze, ślepo- 
ta, wykręcenie rąk, paraliż, chore 
potomstwo. A jednak mimo, iż far- 
ba ta daje się doskonale zastąpić 
farbą cynkową zupełnie nieszkodli- 
wą — to jednak zastąpiona jest tyl- 
ko tam, gdzie zmusza do tego przed- 
siębiotćóów prawo, np. w glji, w 
Stanach Zjednoczonych, świóżo we 
Francji, a to dlatego, że jest trochę 
tańszą. à 

Do ógromiu nieszczęść, któgych 
iudzkość uniknąć nie może, wynika- 
jących z ułomności od urodzenia i 
nieuniknionych chorób, dodaje się 
wielka liczba cierpień sprowadzonych 
dobrowolnie skutkiem błędnej orga- 
nizacji społecznej, ubrodniczej wol- 
ności nie szanowania życia swych 
bliźnich, 

Coprawda w czasach ostatnich 
można zauważyć nieśmiałe próby po- 
iepszenia tego stanu rzeczy, zarówno 
w próbach stworzenia wzorowych wa- 
runków pracy przez , kooperatywy w 
swych zakładach, jak przez wyjątko- 
wych fabrykantów, a także w uchwa- 
łach parlamentów, ograniczających 
wolność wyzysku robotników, przez 
ograniczenie długości dnia roboczego, 
ubezpieczania, * wymaganie pewnych 
warunków higjeny it, d. 

Lecz to, ©0 zostało zrobionem, 
jest niczom w stosunku do tego, co 
czynić w tym kierunku pozostaje. 
Dlatego na razie zjawia się jako pa- 
iąga potrzeba przychodzenie ze ski- 
teczną pomocą ofiarom istniejących 
stosunków. Taką to właśnie próbą 


MARJAN CZECHOWICZ. 


g „Opowieści tatrzańskich“, 


Maryś. 


Baym 
(Dokończente.) 


— Powoląl A kie nie powołlą, 
to se pódziemy w świat, bedziemy 
39 żyć nikie to państwo, 00 bez lato 
w Zakopane jeżdzą. Nicego ci nie 
bedzie brak; nicego. Wies Maryś 2] : 


— Niby z: cego? . Niby jakt-=py- 


tała, — Ocieo ol nie dają, kie ucie- 
teg, ty nic nie mas, Z cego bedziemy 
yó 

— Niek ole już o tó 
nie boli, Maryś moja! 
zyć, 

— Niby jak? Niby skąd? —pytała 
znowu. 

— Aboz to nie mam pieniądzów 
dość | — odrzekł dla jej uspokoje- 
nia, 

— Skądeś wzion? Ka je mas? 
Ka? — W pytaniu jej tkwił jakiś 
dziwny lęk, powątpiewanie. 

— Nie kees wierzyć? Hań — 
wskazat ręką na pószarpane, „groźne 
ściany, zbójnickich okien. 

— Ka?! — żarła ją niepewność, 
strach i ciekawość zarazem. 

— Hań! Kcez widzieć? Zazeniemy 


loweka 
adziemy 


t 


w górę piargiem 


æ — 


jest szkoła rzemiosł dla ułomnych w 
Charlerd w Belgji. Historja tego za- 
kładu jest następująca: zrodziła się 
w umyśle jednego adwokata, p. Pa- 
stura, którego uderzył fakt wielkiej 
liczebności robotników niezdoinych 
do pracy, skutkiem nieszczęśliwych 
wypadków, którzy zwracali się de 
niego © poradę. Postanowił zbadać, 
jakie są dalsze losy tych nieszczęśli- 
wych. Okazało się, że w większości 
wypadków wynagrodzenie, które ra- 
botnik otrzymuje, nie wystarcza, by 
zapewnić mu znośne utrzymanie, « 
ponadto przymusowa bezczynność po- 
pycha go. ku występowi i zbrodni, 
siejąc demoralizację wekoło. Za jege 
to inicjatywą powstał zakład o wiel- 
kiej. doniosłości społecznej, który po- 
wiodło mi rię w dniach tych zwie. 
dzić. 

Przewodnia myśl 'aetytucji tej 
jest ta, że ułomny roboinik mógłby 
nieraz pracować jeszcze pożytecznie 
w odpowiednio dobranym do jego 
kalectwa zawodzie. Potrzeba tylko 
zajęcie odpowiednie dobrać, dać mu 
potrzebne przyrządy pomocnicze, a 
wreszcie nauczyć go z całą cierpli- 
wością nowego zawodu. Założono, tă- 
taj warsztaty następujące: introligae 
torski, szewcki, krawiecki, koszyj:ar- 
ski i szczotkarski. Praca dzienna 
trwa 8 godzin. Uczniowie otrzymkią 
za prago swą wynagrodzenie, kre 
dochodki do 2 fr. 60. Wytworźętne 
przedmioty szkoła sprzedaje, bądź 
wykonywuje na obstalunek, pokrywa 
częściowo koszty utrzymania szkdły, 
którą subsydjuje prowincja i poszcze- 
gólne gminy. 

„ Głęboko wzruszającym jest wi- 
dok tych ludzi w wielu wypadkach 
dotkniętych ciężkiem kalectwem, np. 
zupełnie niewidomych, lub ż ampu- 
towanemi dolnemi, a nawet  górnemi 
kończynami — skazanych gdziein- 
dziej na żebractwo, nędzę, rozpacz, 
zarabiających tutaj w sposób dostoj- 
ny na swe utrzymanie, Wielu z nich 
odnosi się do swego zajęcia z zalnte- 
resowaniem i starannością, Zachowa- 
nieh swytn, stwierdzają prawdę wiel- 
kiego napisu, widniejącego na ścia- 
nie: „Jeżeli wstydzisz się swego sta- 
nowiska, to powoduje tobą pycha, 
Przecież nie stanowisko podnosi, 
bądź poniża człowieka, lecz sposób 
w jaki on je wypełnia*. 

Rezultatem, którym się powyż- 
sza szkoła może szczycić, jest oko- 


krowy do sałasu i pódziemy! Koes? 
Nie mógł się oprzeć jej ciekawości, 
tak że zdecydówał sią nawet na 
wskazanie je) kryjówki swych skar- 
bów. 

Maryś nie zważała już na nio. 
Myśl, że może się stań znowu bogatą 
gażdziną, wżarła sią głęboko w. jej 
mózg, gnała ją teraz do tego błysż- 
czącego Szczęścia. ' 

— Pójdź! — pociągnęła go za 
sobą. Spędzili trzódę do szałasu i 
poszli. Pomiędzy smrekami, znaczo- 
nymi drobnymi krzyżykami, nacina- 
nymi na korze, wspinali sią w górę. 
Podeszlii w skalisty, stromy żleb. 
Maryś cofnęła się. 

— Przynieś haw! 

— Nie bój sigl! Pódź! —1 ze 
zwinnością kota zaczął się wspinać 
zasłanym żlebem. 
Maryś szła za nim. Nie mogła się 0- 
przeć. Stanęli wreszcię na większej 
platformie, porośniętej w części lko- 
sówką. Nie zabłądził tam od lat nikt, 
ohyba orzeł skalny, w tę groźną 
świątynię nagich, postrzępionyoh túr- 
niczek i ścian. 

Maryś stała przerażona, Widzia- 
ła, kiedy Józek odwalił duży głaz, 
leżący pod ścianą, kiedy maleńkim 
otworem wpełzał w głąb jakiejś le- 
dwo widocznej pieczary, = słyszała 
stuk obstwających się kamieni i co- 
raz większy ogarniał ją lęk, 

— Józek! Nie chodź! Nie kce 
juz} Józek! — wołała ża nim. Ale on 
już był z powrotem. Wysuneła się 


NOWY KURIER ŁÓDZKI--10 kwietnia 1918 roku. 


liczność, iż część uczni opuszcza ją 
ze zdolnością zarabiania samodziel- 
nie na Życie, co pozwala przyjmo- 
wać wciąż nowy napływ kalek. 
Wynalazczość kierowników tego 
zakładu w kierunku przywracania 
możności pracy, w niektórych wy- 
padkach wprowadza w zdumienie. 
Widzieliśmy np. robotnika, któremu 
maszyna oberwała obie dłonie powy- 


żej kostki -- zatrudnionego przy wy» 
robie szczotek, dzięki specjalnemu 
przyrządowi. Robotnik ten pracuje 


z energją, a nawet cechuje go pogo- 
da usposobienia. 

Dla tych, którzy uzupełnić cheą 
swe wykształcenie, odbywa się c0- 
dzień dwie godziny nauki. Wszyscy 
w południe otrzymują bezpłatnie po- 
siłek. 

Zarzjiy się jakimś dobrym 
ogniem wewnętrznym ©0czy dyrekto- 


ra zakładu, kiedy mówił o. planach. 


rozszerzania tej akcji: przeprowadze- 
nia sią do większego lokalu iptay- 
łączenia doń stałej kliniki — dzięki 
czemu wzrośnie liczba tych,, których 
zakład żwraca społeczeństwu jako 
pożyteczne jednostki. 

M, Orsetti. 


Przegląd prasy. 


„Głos Młodych* redagowany przez 
postępową młodzież polską, kształcą= 
cą się w Rosji, wychodzący w formie 
tygodniowego dodatku przy „Dzien- 
niku Petersburskim*, porusza nader 
ważną sprawę szkoły: polskiej w Kró- 
lestwie, 


Faktem jest, że szkolnictwo pol- - 


skie rozwija sią i doskonali, faktem 
jest również, że młodzież polska już 
w r. 1912 stanowiła w szkołach rzą- 
dowych — 49 proc. Pewna . część 
społeczeństwa specjalną 1 obułą opis- 
ką otacza wychowańców sżkoły pań- 
stwowej. W następstwie tego stanu 
rzeczy. 


„wychowuje się ike A RAER dwa 
pokolenia o odmiennej psychice, 
wzajemnie rozżalone*. 


Bardzo dobrze charakteryzuje 
„Głos Młodych* stanowisko, jakie 
względem  kwestji szkolnej zajęły 
dwa, poważne znaczenie mające, Stron- 
nictwa polskie: endecja i realiśoi: 


„W ślady obojętnej ra sprawy 
narodowe „esdecji* poszła ultra- 
patrjotyczna, mająca przywilej na 
polskość nar.-demokracja, a któ- 
ra wciąż hojna w dowodach swej 
lojalności „urbi et orbi* obwieś- 


przez otwór najpierw duża skrzynia, 
żelazem kuta, wreszcie ukazał się 
i sam. Józek. Otworzył skrzynię, W 
oczach Marysi błysnęło złoto. Ale 0- 
przytomniała wkrótce. 

— Józek! Skądeś to wzlon? U- 
kradeś? Ojcuś ukradł Powiedz! — 
mówiła z mocą. 

— A choóbyk ukrad ojcu, to i 
603 I tak se tego ociec nie wezmą 
ze sobą i tak juz nie długo będą 
zyćl=mówił z ironicznym uśmiechem, 

— I ty byś mógł okraść swojegó 
ojca! Ty! Józek! 

— Kie on i tak tego- pewnikiem 
nie zarobił, ino skądsi wzion! Bo i 
skąd by se telo dorobieł? Skąd?! 

Maryś oparła się o ścianę. A 
więc teń jej Józek miałby jej skra- 
dzionemi pieniędzmi dać szozęście, 


pieniędzmi, o których nawet nie wie, $TJ 


skąd pochodzą, które jego ojciec 
gdzieś niewiadotmym sposobem, może 
nawet krwawy, żdobył. Burzyłó się 
wszystko w jej myśli. 

— Wóż sobie te pieniądze, weź! 
Nie kcę ik! Nie kcęl—zacząła krzy- 
czeć. , 

Józek przytrzasnął wieko skrzyni. 

— Jezu!-jęknęła Maryś i osunę- 
ła się pod ścianę. Przyleciał do niej 
Józek, ale ona że wszystkich Sił 
polmęła go od Siebie. 

— [Idź prec! Gadzino! Zbójul — 
Z piersi jej wydobywały się prze- 
kleństwa, oczy na: wpół obłąkane ło- 
wiły każdy szozegdłt'skrzyni' 

~- Jezul—szeptała cicho. 
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ciła swe słynne w sprawie szkol- 
nej uchwały, dając przykład igno- 
rowania i znoszenia na własną 
+ rękę uchwał młodzieży. Oczy- 
wiście stanowisko takle nar.-dem. 
nie mogło nie osłabić znaczenia 
uchwał młodzieży. I oto widzi- 
dzimy dzisiaj jak n.-d, onergicz- 
. nie krząta się wśród młodzieży 
szkół rządowych, czy to średnich, 
czy wyższych, chcąc * stworzyć 
sobie z uniwersytetu warszaw- 
skiego rezerwuar, skądby miło- 
dzież wychowana przez nią w 
świętych zasadach „egoizmu na- 
rodowego* i łamania solidarności ' 
koleżeńskiej rozlewała się po 
kraju,  zasilając wysychające 

źródła nar-demokracj,  . 
Konserwatyści,  powaśnieni a 
nar.-dem., i z.obawą patrzący na 
jej Konkurencję w dziedzinie o- 
portunizmu, nie szczędzą ze swej 
strony dowodów, że o©zule opie- 
kują się sprawą szkolną w Kró- 
lestwie... tworząc chociażby sty- 
pendja im. Ludwika Straszewi- 
cza przy uniwersytecie i politech- 
rice w Warszawie, zgodnie tym 
'rażem z nar.-dómokracją prowa- 
dząo studentów tego pierwszego 
po błogosławieństwo na arcybi- 
skupie apartamenta, wysilając 
się na wyścigi m „Gazetą War- 
szawską* i „Dwuęgroszówką”* w 
poważnym Śłowie* i rzeźkim 
„Dzienniku Polskim* w reklamo- 
waniu balów studentów-polaków 
tych zakładów, układając listę 
gospodarzy takowych, na której 
znalazła sią gala „elita* spote- 
czeństwa polskiego % Sadzewi- 
czem i Dmowskim oczywiścić m 
czele. Arystokracja polska zaw- 
sze chętnie, gdy tego wymaga 
„obowiązek narodowy" staje do 
apelu, aby dać świadectwo swe- 
go patrjotyzmu... czy to na obie- 
dzie dworskim u Wilhelma Tl, 
czy to na balu studentów. uni- 

wersytetu warszawskiego*. 


Wobec bierności i oportunizma 
starszego, społeczeństwo stanowiskc 
młódzieży znaczenie tohw Ś 3 
kai ją na zjeździe zakopiańskim, 
słabnie. Rodzi sią chaos zdań i po- 
glądów rozbieżnych. Położyć kree 
temu i przeprowadzić gruntowną re- 
wizję niepormalnych stosunków sżko|- 
nych w Królestwie, może tylko ogól- 


no-akademioki zjagad w tej sprawie. 
Musi on być oczywiście t 


„należycie zorganizowany, licznie 
obesłany, musi posiadać caly 
arsenał sra tr osnych danych, 
cały obraz obecnego stanu szkoł 
nictwa w Królestwie. 

On da możność znowu mło- 
dzióży trzymania ręki na pulsie 
sprawy szkolnej, czego ją dzisia; 
pozbawia oportunizm starszego * 
społeczeństwa. On da nam to 


Zerwała się wreszcie na nogi 
podskoczyła do Józka, 

— (y ty wies? Oy ty wies, oży- 
je to są Fi cyje?— krzycza 
Moje! Moje pieniądześ mi kazał daót 
Aleś mi wprzódzi ojca zabrał. Okra- 
dliście go, zabieli, a teraz jesce ty 
koiałbyś mie zhańbió! Niedocekanie 


twojel - 

Józek stał bezradny. 

— Ĉy ty wies, co tà skrzynia 
jest nasa, nasa, a nie wasa?! Cy ty 
to wies?! 


— Weź se to złoto, weź, ale mie 
nie weźniez. Nikie mie nie weźniegl - 
Słysys?. 

— Ha ha hal—zacząęła się śmiać 
strasznym, obłąkańczym śmiechem. 
Zabiliście mojego ojca, zabraliścię 
szyóko, a potym to was sumienie 

ryžto. Wzieniście sleroto do siebie. 
Myśleliście, co już szyóćko dobre, ale 
zabacyliście se, 00 z tej sieroty może 
być gad, co was zadusi syćkich! Zło- 
dziejel Zbójel 

Przyskoczyła jeszcze bliżej do 
niego, jak lwica rzuciła się i całą 
siłą pchnęła go w przepaść. Zato- 
czył się, w śmiertelnym przóstrachu 
ujął ją za spódnicę i tak oboje poto- 
czyli się w otchłanną głębię tatrzań- 
skich skał. 

Maryś pomściła krzywdę swoją, 
śmierć ojca. 


Zakopane, w grudniu 1018 r. 
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głębokie przeświadczenie, że my 
gdy pójdziemy w życie, będzie- 
my więcej kochać, więcej dbać e 
polską szkołę, aniżeli nasi ojco- 
wie“, ? 


Uzasadniony ten wyrzut powi- 
nien rumieńcem okryć twarze „0j- 
ców“, którzy w przeważnej części 
ani nie kochają polskie; szkoły, ani 
o nią zbytnio nie dbają, uważając 
widocznie wychowanie swych synów 
i córek za rzecz dość błahą... 


Niedawno ukazał się w Peter- 
sburgu pierwszy numer organu za- 
wodowego dziennikarzy rosyjskich 
p. t „Zurnalist*. Znajdujemy w niem 
między innemi ciekawą tabelkę, da- 
jącą obraz t. zw. „wolności prasy* w 
cyfrach. Tabelka obejmuje okres 
t. zw. konstytucyjny, t. j. za lata od 
1906 do 1918 włącznie. 


Rok liczba kar sumą w rb. 
1906 16 15,525 
1907 148 +» 65,000 
1908 120 82,000 
1909 182 87,375 
1910 248 60,150 
1911 268 78,450 
1912 817 96,800 
1913 872 . 189,575 


Ogółem 1,666 kar 620,075 rb. 


Z tabelki powyższej widzimy, że 
represje prasowe nie ustawały ani 
na chwilę i w 1918 r. dosięgły swega 
punktu najwyższego. 

Z ogólnej liczby 872 kar pienięż- 
nych w 1918 r. przypadło 96 kar na 
sumę 68,600 rb. na Moskwę i Peter- 
sburg; na prowincji natomiast guber- 
natorowie nuałożyłi w roku tym 278 
kar na sumę 76,055 rb. Poza repre- 
sjami pieniężnemi zanotować należy 
w roku tym jeszcze następujące: 
skonfiskowano wydawnictw 216, a- 
resztowano redaktorów 68, zamknięto 
wydawnictw 20. A wszystko to dzia- 

ło się w 58 gubernjach i obwodach. 


Sledztwo w sprawie 
zamachu w Paryżu. 


——— 


Były minister, Caillaux, był 
wczoraj ponownie przesłuchiwany 
przez sędziego śledczego. Zeznał, że 
w roku 1909 skradziono mu pakiet 
listów, wśród których znajdowały się 
także dwa listy, pisane do ówczesne) 
pani Claretie, późniejszej jego dro 
giej żony. 

Jeden z tych listów, obejmujący 
16 stronic, był przedstawieniem do 
tychczasowego prywatnego życia pa 
na Caillaux.  Stwierdziwszy bra 
tych listów, zaproponował Caillaux 
swej pierwszej żonie albo rozwód, 
albo wydanie listów, od którego mia- 
ło być zawisło pojednanie. Zona 
zgodziła się na pojednanie. Zwróco- 
ne listy Caillaux spalił a żona jego 
oświadczyła, że nie zatrzymała sobie 
ani odpisu, ani fotogratji żadnego z 
tych listów. ł 

W dalszym ciągu przesłuchania 
wykazywał Caillaux, dlaczego jego 
druga żona obawiała się ogłoszenia 
tych listów. Calmette, 4 powodu któ- 
rego śmierci, Caillaux odczuwa żywy 
żal, nie mógł żywić ku niemu żadne) 
osobistej nienawiści. Co do zamie- 
rzonego ogłoszenia dokumentów «u 
sprawie obrony posiadłości indyj- 
skich Francji, oświadczył Caillaux, 
że Calmette za interwencją Barthou 
w ostatniej chwili zrezygnował z 
ogłoszenia tych dokumentów, 

Wreszcie oświadczył Caillaux, że 
kraj pozna jego patrjotyzm w chwili, 
kiedy ogłoszone zostaną dokumenty 
w sprawie Agadiru. Caillaux sądzi, 
że był dobrze poinformowany 0 Za- 
miarach Calmette'a który, zdaniem 
jego, był przeciwnikiem, nie cofają- 
cym się przed. niczem. Caillaux 
przedstawił oburzenie, jakie nim 
owładnęło po ogłoszeniu Ar artsa 
listu podpisanego: ' Twój Joe. Wzbu- 
rzenie to wzmogło się jeszcze, gdy z 
wielu stron mu  duniesiono, że Cal- 
mette ogłosi jego listy natury çat- 
kiem prywatnej. 


od 20 do 80 roku życia 
stanowił 
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Mobilizacja w Abani 


Odezwy publiczne, ogłoszone we 
wszystkich miastach i wsiach albań- 
skich z pa isem. panującego księcia, 
czyli—jak albańczycy konsekwentnie 
go nazywaią—króla albańskiego wzy- 
wają pod broń wszystkich mężczyzn 
Książę po- 
zgromadzić 16,000 ludzi 
zbrojnych i na ich czele ndać się do 


Epiru. 1 


Rada ministrów w Durazzo pod 
dowództwem księcia odbyła szereg 
posiedzeń, poświęconych wyłącznie 
wypadkom w Epir: książę sam był 
zdania, 
załatwić z bronią w ręce. jeżeli nie 
będzie można tego dokonać w drodze 
rokowań. Rada ministrów całkowicie 
podzieliła zdanie księcia. Dlatego te? 
postanowiono powołać, pod broń 
wszystkich mężczyzn zdolnych do 
służby wojskowej. Tylko w takim 
wypadku będzie można ostatecznia 
wypędzić z Epiru oddziały powstań- 
cze greckie. Postanowienie księcja 
cała ludność. powitała z niesłychaną 
raiot Nie ulega najmniejsze) wąt- 
pliwości, że książe zgromadzi w cza- 
sie bardzo krótkim potrzebną ilość 
wojska. 

W ostatniej chwili przecież za- 
szła ta zmiana w przyszłej akcji 
wojskowej, że poproszono księcia, 
aby zrzekł się dowództwa osobistego 
nad wojskami i oddał to dowództwe 
oficerom holenderskim, reformni 
cym żandatmerję. Na wszystkich iuu 
rach rozlepiono plakaty, wzywające 
zarówno mahometan, jak i chrześ 
cjan, aby chwycili za broń. Wśród 
ludności albańskiej panuje wielki 
zapał. 


Dziennik „Reichspost” pod data 
6 kwietnia twierdził, że zarządzons 
przez księcia Wilhelma mobilizacja 
milicji ludowej albańskiei jest pra- 
wie skończoną. Plemiona wojenne są 
zawsze gotowe do wymarszu i goto- 
we do boju. Odezwa księcia, który 
wezwał lud albański do bronienia 
kraju przeciwko epirotom 1 grekom, 
wywołała wielki zapał. Kilka tysięcy 
albańczyków maszeruje już ku za- 
rożonemu terytorjum Korycy. Pospo- 
te ruszenia w Albanji północnej 
przyjdą na terytorjum walki pod ko- 
niec przyszłego tygodnia. „Reichs- 
post* wbrew innym wiadomościom 
utrzymuje, że książe Wied osobiście 
weźmie udział w akcji wojennej. 

Zdaniem „Reichspost* dla albań- 
czyków będzie rzeczą niezmiernie 
łatwą dać sobie radę z powstańcami 
epirockimi i „bataljonami świętymi“, 
które się składają z powstańców 
greckich. Zdaje się przecież, że te 0- 
statnie otrzymały silue posiłki, a 
mianowicie także i wojsko regularne 
greckie przywdziawszy mundury pow- 
stańcze przeszło na stronę epirotów 
dając im armaty i działa maszynowe 
regularnej armji greckiej. Nadto 
blokada grecka Santi Quaranto nie 

rzeszkodziła przewiezieniu materja- 
u wojennego. 

Położenie w Epirze jest bardzo 
groźne. Jeżeli rząd grecki nie ma w 
ręce swojego wojska, które stoi w 
Albanji południowe), i jeżeli to woj- 
sko połączy się z powstańcami, w 
takim razie qależy przygotować się 
na Bałkanie 1a wypadki bardzo po- 
ważne. 

Tr-yjprzymierze podejmię kroki 
dypieuatyczne w Albanji, ażeby za- 
pobiec popieraniu powstania epiroc- 
kiego przez rząd grecki, Czy jed- 
nak te przedstawienia dyplomatyczne 
coś pomoga, należy powątpiawać, 

aktem jest, ża Epir jest ~uz- 
ważnie grecki i że ta 1udność ohizes- 
ojańska grecka, stojąca bardzo wy- 
soko poč wzgledem kulturalnym, nie 
chce uznaó panowanie albańczyków 
mahometańs"ich _ Trójporoatmienie 
lepiej pod in "glę m o? suwa 
położenie luu..»svi , zeckiej w Apirze, 
aniże  twójprzymie xe, To ostatnie 
słucha dyltand" ai netu włosliego. 
Rząd włos’ przewiduje, że przy, 
dzie lo rozbiciu państwa albańskiego. 
A w takim raziu rości sobi. preten- 
sje do posiadania All 1nji połuunio- 
wej. Chcą więc, by ta Aibanja po- 
łuiniowa była możliwie największą, 
vv% w ten sposób przyszłe nosiadło- 
„sl wło.kie ma Całk- nie będą wy- 


glądasy nardza okazale. 
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= 10 kwietnia 1914 r, 
Rzecz dziwna, że dyplomacja 
austro-węgierska tego nie rozumie 
i pomaga Włochom do położenia 
podstaw panowania włoskiego w tej 
części Bałkanu i na tej części wy- 
brzeża Adrjatyckiego, gdzie to pano- 
wanie w dalszej albo w bliższej 
przyszłości musi być dla interesów 
austro-węgierskich najniebezpieczniej- 
szem. Należy bowiem pamiętać, iż 
port Valona, w połączeniu z pozy- 
cjami włoskiemi, na wybrzeżu połu- 
dniowo=włoskiem, tworzy klucz do 
Adrjaty ku, 
4. N. 


Wiadomości ogé gólne, 


że należy kwestję epiracką - 


© Duma pod cenzurą. Mi- 
nister spraw wewnętrznych zwrócił 
się do prezesa Dumy, Rodzianko, z 
listem, w którym prosi go na przy- 
szłość o wysyłanie głównemu zarzą- 
dowi do spraw prasowych stenogra- 
mów posiedzeń  dumskich, celem 
sprawdzenia ich dokładności. 

List tan wpłynął przygnębiajaco 
na posłów Większość posłów sądzi, 
że Rodzianko winien pozostawić żą- 
danie to bez skutku, jako będące 
w sprzeczpości z prawami Dumy 
Państwow e, 

a tapierows walka. — Jak 
zaznaczylismy, minister spraw we- 
wnętrznych rozesłał do gubernata- 
rów nkolmk a potrzebie energicznej 
vaik z pijaństwem 

Mimster zalecił} gubernatorom 
zawiadomić winisterjum o środkach, 
jakie gutsrwatorowie w tym celu 
przedstięwazma 

Obecnie ak donosi „Russkoje 
Słowo*, większość gubernatorów na- 
desłała 1u odpowiedzi: są one bar- 
dzo schematyczne; dowiadujemy się 
z nich mianowicie, że gubernatorowie 
rozesłali ze swej strony naczelnikom 
straży zieroskiej i policmajstrom o0- 
kólniki z zaznaczeniem, że „policja 
powinna  przedsiębrać _ wszystkie 
środki celem zmniejszenia pijaństwa 
wśród ludu, oraz bezustannie mieć 
nadzór nad tem i pomagać w tym 
kierunku urzędnikom i instytucjom“. 

O innych środkach walki Z pi- 
jaństwem nie wspomina ani jeden gu- 
bernator. 

© Ferminy licytacji. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, w po- 
rozumieniu się z innymi ministrami, 
zatwierdziło na okres trzyletni r. 
1914 — 1916 terminy sprzedaży z li- 
cytacji nieruchomości miejskich i 
majątków wiejskich w następujących 
terminach. W guberniach Królestwa 
Polskiego sprzedaż różnych mająt- 
ków przez sądy i administracyjnie z 
licytacji, z wyjątkiem gub. piotrkow- 
skiej, powinny odbywać się: od 2 do 
17 kwietnia, od 8 do 18 lipca, od 8 
do 18 października, od 18  paździer- 
nika do 8 grudnia i od 2 do 17 
stycznia; w gub. piotrkowskiej — w 
ciągu całego roku. W gub. Chełm- 
skiej od 28 lutego do 14 marca, od 
2 do 18 czerwca, od 29 sierpnia do 
15 września i od 28 listopada do 28 
grudnia. 


Ze świata, 


C] Samohójstwo nieletniej 
kochanki. 15-letnia sórka pewne- 


„go fabrykanta w Turynie, zawiązała 


stosunex iniłosny z pewnym oficerem 
i odwiedzet go w jego mieszkaniu. 
Gy doszło to do wiadomości ojca, 
wun się du oficera wraz z dwoma 
s;ywin aby się p: wścić. Oficer zo- 
8«.i atko ranny strzałami rewolwe- 
r.wymi. Serka ze wstydu popełniła 
U. 

C] Stras» v+ morderstwo. 
W miejscowe Gi Birjkenberg, pod 
Pragą, zamordował, górnik Scherner 
swoją żonę i syna poczem sam po- 
peiri} samobójstwo. Drugi syn, któ- 
ry był świadkiem tej okropnej sceny 
i cudem prawie zdołał umknąć przed 
cięciem z rąk ojca, zaniemówił z 
przestrachu. 


Z Cesarstwa; 


A Nówy *rgan rob-tniczy. 
W Petersburgu rozp 'czato wy”awa- 
njo tygodsiką e0zn0-polityczno- 


w +. 
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literackiego, poświęconego specjalnie 
sprawie robotniczej. Tygodnik ten 
„Nowa Trybuna* początkowo ukazy- 
wać się będzie w odstępach dwuty- 
godniowych. . 

A Rewizje i aresztowania. 
Rewizje i aresztowania w Petersbur- 
gu trwają w dalszym ciągu, głównie 
śród uczącej się młodzieży i stowa- 
rzyszonych związków zawodowych. 

A Morfinizm. W  Błagowie- 
szczeńsku, na posiedzeniu stow. leka- 
rzy, dr. Strakotlicki wygłosił referat 
o morfinizmie, który ogarnia powoli 
cały kraj nadamurski, 

W jednym  Błagowieszczensku, 
według skromnych obliczeń, znajdu- 
je się dwa tysiące morfinistów. 

Głównym szerzycielem morfiniz- 
mu jest więzienie. Według danych. 
zarządu więziennego, śród tysiąca a- 
resztantów, iest 800 morfinistów. 

W mieście istnieje tajny klub 
morfinistów. Głównymi dostawcami 
narkotyku są chińczycy i apteki. 

Zastrzykują go sobie na ulicy 
wobec wszystkich. 

, Morfinizm ogarnia nawet oałe 
wsi. 

Narkotyku zażywają starcy i 9- 
letnie dzieci. 

Referat kończy się wezwaniem 
do walki ze straszną epidemją, nale- 
ży urządzić lecznicę i szczegółowo 
zbadać przyczyny rozwoju morfini- 
zmu. 


Z Litwy i Rusi. 


x Konfiskata. Czasowy kó- 
mitet cenzury zarządził konfiskatę 
n-ru 618, 514 i 516 gazety wileńskież 
„Wieczerniaja Gazieta*, 

Redaktorowi, p. Chotienko, ko- 
mitet wytoczył sprawę sądową z 
punktów 1, 2 i 6 cz. 1 art. 129 no- 
wego kodeksu karnego, pod zarzu- 
tem podburzania ludności do obale- 
nia istniejącego ustroju  państwo- 
wego. i 

x Echa wykrycia telegra= 
fu bez drutu. Mimo oficjalnych 
zaprzeczeń, „Nowoje Wremia* twier- 
dzi, że stacje telegrafu bez drutu na 


„ kolejach południowo-zachodnich urzą- 


dzone zostaży i istniały nielegalne, 
bez pozwolenia władzy. | 

„Nowoje Wremia* denuncjuje da- 
lej, że Szczedzielski, do którego na- 
leżał telegraf bez drutu w Oknioy, 
jest polakiem. R. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Konfiskata. Na zasadzie 
rozporządzenia komitetu do spraw 
prasowych skonfiskowano prospekt 
oraz Ne 1 „Strażnicy“. 

+ Kara prasowa. Na za- 
wieszone przcz izbę sądową do spra- 
wy pismo robotnicze „Nowa Myśl* 
nałożono karę administracyjną w 
kwocie rb. 800 za zbieranie składek 
bez pozwolenia, 

+ Loterja klasyczna. W Ban- 
ku Państwowym opracowywany jest, 
rojekt powiększenia ilości biletów 
oterji kłasycznej Królestwa Polskiego. 
Główna wygrana powiększona nie bę- 
dzie, natomiast dodane AA czte- 
ry wygrane po 50 tysięcy rub. 

z JSdaskinia rozpusty. Z Ka- - 
lisza donoszą o odkryciu tem jaskini 
rozpusty, do której wciągano dziew- 
częta z pośród inteligencji. Władze 
sądowe mają w podejrzeniu kilku bo- 
gatych młodzieńców i urzędników. 

-+ Ujęcie bandyty. W Czę- 
stochowie, na Zawodziu, policji uda- 
ło się ująć dawno poszukiwanego 
bandytę, Burka, 

Należał on do szajki, na której 
ciąży cały szereg napadów bandyc- 
kich, podejrzani też są oni o napad 
na kasjerów pod Krmienicą Polską. 
Burka na razie osadzono w areszcie 
miejskim. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 
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Stanisław Ostrowski. „Rok 
tlęski.* Powieść z czasów Księstwa 
Warszawskiego. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. Warszawa, Lublin, Łódź, 
Kruków, G. Gebethner i S-ka. New 
York, The Polish Book Importing, 
Co., Inc., 8-ka, str. 302. Cena 1 rub. 
50 kop. Koron 4. 

„Rok klęski", o którym mówi 
Stanisław Ostrowski, utalentowany 
autor licznych powieści historycz- 
nych z czasów napołeońskich, jest to 
rok 1814-ty. Krwawe, znaczone bo- 
haterstwem i poswięceniem epizody 
tej kampanfi, odtworzył autor w sze- 
regu barwnych i plastycznych obra- 
zów, związanych z postacią bobatera 
powieści, dzielnego ułana, Marka Zy- 
mirskiego. 

Wiernie trzymając się tradycji 
historycznej, p. Ostrowski daje pla- 
styczne, głębiej nieraz odczute sceny 
życia óbozowego, drobnych potyczek, 
nocnej partyzantki, wreszcie pełne 
wyrazu opisy bitew, w których wa- 
żyły się losy Napoleona, a z nim cà- 
łej Polski. Kulminacyjnym punktem 
powieści jest bitwa lipska. Qdtwo- 
rzył ją autor z prawdziwym talen- 
tem; bez przesady i zbytniego Zgęsz- 
czania barw obrazu wielkiej trągedji 
dziejowej, potrafił wywołać w czytel- 
niku silne i przejmujące wrażćnie. 
Bohaterski zgon księcia Józefa i nie- 
śmiertelne jego przykazanie docho- 
wania honoru narodowego, odzywa- 
jące się w przełomowym momencie 
w duszy Marka — zamykają treść 


interesującej powieści - p. Ostrow- 
skiego. 
Sanorząd miejski 


w Królestwie Polskiem. 


—— 


Wozoraj, o godz. 8 po pot, Du- 
ma państwowa rozpoczęła rozważanie 
referatu komisji kompromisowej w 
sprawie samorządu miejskiego w Kró- 
- lestwie. 

Hr. Bennigsen referuje wyniki 
obrad komisji kompromisowej. 

Świeżyński, w imieniu Koła pol- 
skiego składa deklarację, iż polacy 
w sprawie Genzusu mieszkaniowego 
przyłączają się w zupełności do de- 
gyzji komisji kompromisowe), w spra- 
wie zaś dozoru administracyjnego 
nad samorządem zmuszeni są Zgo- 
dzić się z opinią Rady państwa, aby 
nie stanąć na przeszkodzie uchwale- 
niu projektu. 6 do języka, to pola- 
cy uważają za minimum skromne 
prawa, przyznane językowi polskie- 
mu w samorządzie przez Dumę. Mi- 
mo ostatecznej konieczności przepro- 
wadzenia reform w gospodarce miej- 
skiej Królestwa, polacy nigdy nie 
zgodzą się na niemożliwą do przyję- 
cia redakcją Rady państwa. 

Zabiera głos poseł od ludności 
rosyjskiej Warszawy, , Aleksieiew. 
Oświadcza on, iż w sprawie języka 

olskiego w samorządzie istnieją dwa 
punkty widzenia: pierwszy —- rzeczo- 
wy, wysuwany przez Kokowcówa, 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż lud- 
ność w Królestwie zna doskonale ję- 
zyk rosyjski; drugi purikt widzenia 

aństwówy, nie pozwala czynić języ- 
ka polskiego panującym na pewnem 
'terytorjum. Język jest czynnikiem 
łączącym i wytworzy przewagę pöl- 
ską w radach miejskich, w których 
nió można opuszczać sztandaru rosyj- 
skiego. 

Występuje Zamysłowskij, który 
zaznacza, że projekt nie przechodził 
kolei normalnej: prawicy i nacjonali- 
stów nie dopuszczono do komisji; w 
celu dogodzenia polakom, projekt 
postawiono pod obrady w przededniu 
świąt, gdy nieobecne jest duchowień- 
stwo. Projekt przeszedł dzięki ka- 
prysom głósowania. Poloniżm robi 
się agresywny; dzięki polonizmowi 
nie można oddzielić Litwy ód Pri 
wislinja. Język polski należy wobec 
tego z samorządu zupełnie usunąć. 

Wywiązuje się dyskusja, w któ- 
rej głos zabiera pierwszy hr. Ben- 
nigsen, wskazując, że Aleksiejew 
występuje przeciw projektowi rzeko- 
mo dla poprawki, którą sam zapro- 
ponował, chociaż nic się nie zmie- 


nito. 
Aleksiejew replikuje i dowodzi, 
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że nigdy nie bronił praw języka pol- 
skiego. Zdaniem mówcy należy inte- 
resy kresów przystosowywać do in- 
teresów państwa. 

„ Zamysłowski) oświadcza, że pra- 
wica nie będzie brała udziału w gło- 
sowaniu, ponieważ nie dopuszczono 
jej do komisji. (Prawica i część na* 
cjonalistów opuszcza salę, chcąc zer- 
wać quorum). 


Wypływa wniósek ' głosowania 


p. imiennego i przyjęty zostaje więk- 


szośeią 82 przeciw 42, przyczem 25 
powstrzymuje się od głosowania. 
Ogłoszono przerwę. 
~ Po przerwie zarządzono głosowa- 
nie imienne: 
Większością 173 przeciw 80, przy 
34 niegłosujących, Duma przyjmuje 
punkt dotfezący języka polskiego w 
swojej redakcji; większością 149 prze» 
ciw 59, przy 40 niegłosujących, przy* 
jęto punkt, dotyczący dozoru admi- 


projekt u 
została imien: 
owaniem wię ku 
1głosow/pr z e- 
6,24, mi e 


Uchwalońy przez Dumę projekt 
samorządu dla Król, Polskiego prze- 
słany będzie do Rady państwa, któ- 
rej stanowisko względem języka pol- 
skiego w obradach rad miejskieh 
przedstawia się obecnie zagadkowo., 

Podobno są na to widoki, że Ra- 
da państwa przyjmie projekt w 
brzmieniu dzisiejszem. 


Od Administracji. 
Jutro rano, z oka- 
zji świąt Wielkanocnych, 
wyjdzie zwiększony nu» 
mer świąteczny „„Kurjera*, 
Ogłoszenia do powyższe- 
go numeru przyjmuje ad- 
mimistracja pisma dziś do 
godz. 8 wieczorem. 


KALENDARZYK. 


Piątek, 10 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Wielki, Ezechiela Pr. 
Jutro: Wielka. Leona Wielk, 


R ELA 
roniKka. 
Z hnb 


(©) Przyjazd generał 
gubernatora. Wczoraj 0 godz. 
12 min. 10 po pôl; ce et ku- 
rjerskim kolei petersburskiej przy- 
był do Warszawy geńerał-gubernatór 
warszawski i dowódca wojsk okręgu 
wojskowego warszawskiego, generał 
jazdy: Zylinskij, ż małżonką, Po urzę- 
dowóm powitaniu naczelników władz 
wojskowych i cywilnych ha dworcu 
petersburskim generał Zylinskij udał 
się do soboru prawosławnego na pla- 
cu Saskim, zkąd pojechał do Zamku, 
(r) Handel w święła. W 


a 


Wielką Sobotę sklepy wiuny być 
zamknięte 0 godz. 6 wieczorem 
z wyjątkiem zakładów,  sprzeda- 


jących potrawy i napoje do spożycia 
na miejscu. X 

W Wielką Niedzielę mogą być 
otwarte w godzinach zwykłych tylko 
restauracje, traktjernie, piwiarnie, a- 
pteki, cukiernie, kawiarnie, mleczar- 
nie i garkuchnie, butety kolejowe, o- 
raz może się odbywać 'handel prze- 
nośny wyrobami tabacznemi, gaze- 
tami itp. 
W 
dzień świąt, handel może się odby- 
wać w godzinach przewidzianych dla 
niedziel; a we wtorek — w godzi- 
nach zwykłych. 339 

= (r) Konfis"ata. Z rozpo- 
rządzenia inspektora do spraw pra- 
sowych skonfiskowany został oneg- 
dajszy numer wieczorowy gazety 
„Lodzer Zeitung“. 

= (7) Udrzucony projekt.— 
Ministerjum odrzuciło przedstawiony 
przez magistrat projekt zakupiepia 
do parku miejskiego przy ulicy Pań- 
skiej ławek z żelaza lanego. » 

«= (k) Zwolnienie .żołnie- 
rzy na święta. Komendant. załogi 
miejscowej generał-major Wasiljew 


MZZÓ pó zka 
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p a 
poniedziałek, jako w drugi 


uwzględnił starania rabina łódzkiego 
co do zwolnienia na nadchodzące 
święta ze służby żołnierzy-żydów, 
konsBystujących w Łodzi pułków. 

— (% Bilety ulgowe dla ucz- 
niów. Na mocy nowych przepisów 
o przejeździe uczniów ża jedhorazo- 
wemi biletami ulgowemi, świadectwa 
na przejazd wydawane są Od najbliż- 
szej stacji zakładu naukowego do 
stacji według wskazania ucznia. — 
Przejazd za biletami ulgowemi po- 
zwolony jest nie więcej jak jeden raz 
w ciągu wakacji. 

-~ (k) Miejska komisja bu- 
dowiana. Miejska komisja tech- 
niczno-budowlana dokonała przyjęcia 
następujących nowowzniesionych bu- 
dowli: Przy ul. Staro-Zarzewskiej 
164 tkalni i przędzalni Lanńdaua, przy 
ul. Staro-Zarzewskiej Ne 128 — domu 
mieszkalnego Motylewsitiego, ` oraz 
Libały, przy ul, Płockiej Ne 10. 

— (k) Kasy chorych. W dniu 
18 b. m, odbędzie się nadżźwyczajne 
ogólne zebrania pełnomocników do 
kasy chorych“ fabryki tow. ako. ma- 
nufaktury W. F. Szweikerta, przy 
ul. Wólczańskiej nr. 215. 

= (9) kruki miejskie. Z roz- 
porządzenia magistratu przedsiębior- 
ca robót brukarskich przystąpił de 
naprawy bruków w różnych dzielni- 
cach miasta. 

Roboty te posuwają się jednak 
bardzo powoli z powodu częstych de- 
szCzÓw. 

= (k) Wycieczka. W dniu 
22 b. m. udaje się do Warszawy wy- 
cieczka naukowa, złożona z uczniów 


6 klasy szkoły handlowej kupiectwa- 


łódzkiego. Prżeż 8 dni, t. j. %2, 28 i 
24 b. m. uczniowie zwiedzać będą 
Warszawę, następnie udadzą się do 
Wilanowa aby zwiedzić pałac króla 
Jana Sobieskiego. Na czele wycieczki 
sane dyr. Kloss i nauczyciel Gold- 
mine. 


(s) Poksz prac uczenio. 
W lokalu szkoły p. Ady Hoch, przy 
ul. Nowo-Spacerowej nr. 87, od jutra 
Ayn dni pięciu odbywać się 
będzie pokaz prac uczenie artysty 
malarza p. Ryszarda Radwańskiego. 

= (r) Nowa szkoła, P. Artiuk 
dotychczasowa nauczycielka szkoły 
p. Szrubko, otrzymała 0d minister- 
jum pozwolenie na otwarcie w Łodzi 
nowego gimnazjum prywatnego z 
prawami, 

— (1) Szkoły żydowskie. — 
Dyrekcja szkolna zatwierdziła przed- 
stawiony przez łódzką gminę żyd, etat 
szkół elementarnych na rok bież, Gmi- 
ną wydaje 140,451 rb, na utrzymanie 
63 szkół, w tem 28 dla dziewcząt, 28 
dla chłopców i 12 mieszanych. Prócz 
tego przewidziano opłatę 6,126 rb. 84 
kop. za uczniów żydów uczęszczają- 
cych do szkoły Aleksandrowskiej. 

Na utrzymanie szkół żydowskich 
kasa miejska wydaje  subsydjum 
roczne w kwocie 12,000 rb.; skarb 
państwa wypłaca 27,010 rb. na szko- 
ły już istniejące i 3,200. rb. na 16 
szkół, które otwarte być mają z po- 
czątkiem roku szkolnego. 

= (k) święto kuchmi- 
strzów. Zarząd cechu kuchmi- 
strzów łódzkich postanowił w roku 
bieżącym ściśle przestrzegać święto- 
wania przez kuchmistrzów w Łodzi 
pierwszego dnia świąt Wielkanoc: 
nych. Dotychczas kuchmistrze zmu- 
szani byli przez pracodawców do 
pracy przy kuchni i wydawaniu 0- 


„biadów nawet w pierwsze uroczyste 


święto. r y 

= (r) Moda obuwia. Obecny 
fason butów amerykańskich z gru- 
bemi noskami, będący, w modzie juź 
przeszłó 2 lata, był bardzo wygodny 
dla szewców, a głównie dla fabryk 
produkujących buty hurtownie, po- 
nieważ luźna miara odpowiednia by: 
ła dla nóg różnego kształtu. Obecnie 
fabryki kopyt otrzymały z zagranicy 
nowe fasony 0 nizkich, wązkich i 
prostych noskach. Szewcy jednak 
niechętnie robią buty takiego fasonu, 
twierdząc, że jest on także niewygo- 
dny. w noszeniu, 

— (k) Ubój bydła w rzeź 
niach. W tych dniach w miejskiej 
rzeźni łódzkiej będzie demonstrowany 
najnowszy aparat do uboju bydła i 
trzody. > 
Sprawą tą zajmuje się miðjsco- 
oddział Tow. opieki nad zwierzę- 
wystąpiło do władz w Pe- 
prośbą 0 zakazanie ży- 
bydła według obrządku 


wy 
tami, które 
tersburgu Z 
dom uboju 


rytualnego. 


PRZ a 


M 82. 


= (r) Jajko u zdunów. We 
wtorek dnia 14 b, m, w lokalu przy 
ul. Głównej nr. 11 o godz. 10 rano 
odbędzie się u czeladników zduńskich 
tradycyjne jajko. 

— (0) £ Popularnego Tow. 
poż-oszczędnościowego. Na 
posiedzeniu rady i zarządu łódzkiege 
Popularnego Tow. pożyczkowo*osz- 
czędnościowago postanowiono zmienić 
lokal Tow. ' 

.. Biuro Tow. będzie obecnie prze. 
niesione do lokalu przy ul. Widzew- 
skiej Ne 90. | : 

Tow. przyjmuje na wkłady osz: 
czędności od 10 kop. do 3,000 rb., 
oraz wydaje pożyczki do 800 rb. 

Biuro Tow. jest czynne codzien: 
nie od godz. 10 rano do 8 po potu- 
dniu, oraz we wtorki i czwartki od 
godz. 7 do 9 wiecz, a w soboty — 
6 do 8 wiecz. Ì 


— (r) Olbrzymie oszustwo. 
Właściciel jednej z większych tkalni 
zarobkowych w naszem mieście, zdy- 
skontował znaczną liczbą fałszywych 
weksli i zbiegł zagranicę. 

, Sensacyjna ta wiadomość obiega 
miasto od kilku dni, budząc po- 
wszechne zdumienie ze względu na 
osobistość oszusta, który za pomocą 
sfałszowanych żyr, między innemi 
jednego ze swych blizkich krewnych, 
podniósł 80 tys. rb. 

Poszkodowane są miejscowe ban- 
ki prywatne. 


=(ł)Zajście u marjawitów 
W kościele marjawickim przy ulioy 
Podleśnej miało miejsce zajście, po- 
wstałe na tle zatarga pieniężnego po- 
między jednym z członków parafji a 
administracją kościelną, 

Sprawa ta przedstawia sięw spo- 
sób następujący: 

Przed pięciu laty, Marcin Woz- 
niak, robotnik fabryczny, zamieszka 
ły przy ulicy Zielonej M 69, poży- 
czył 200 rub. zarządowi parafji mar- 
jawickiej na budowę kościoła przy 
ulicy Podleśnej Nt 16. -= 

Administracja parafjalna zobo- 
wiązała się zwracać Woźniakowi za- 
ciągniętą pożyczkę ratami. Dotych- 
czas Woźniak otrzymał 126 rubli, a 
o pozostałe 74 rub. Wożniak dopo- 
minał się napróżno. 

Zmiecierpliwiony ciągłem zwleka- 
niem Woźniak w towarzystwie swo- 
ich kolegów: Konstantego Zimow- 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Le- 
sano Ni 51 i Szczepana Kacemby, za* 
mieszkałego przy ulicy Zakątnej M 
2, udali się w ubiegłą niedzielę o go- 
dzinie 4 po południu do świątyni ne 
ulieę Podleśną, aby wymódz odbiór 
należności, 

Spotkawszy na dziedzińcu śŚwią 
tyni administratora, księdza Józefe 
Miłkowskiego, Woźniak zażądał na- 
tychmiastowego wypłacenia mu 74 
rub., tłumacząc, że pieniądze te po- 
trzebne są na Święta, 

W odpowiedzi na to, ksiądz Mit- 
kowski oświadczył, że wypłata usku- 
teczniona będzie w ratach tygodnio- 
wych, dodająć że w danej chwili nie 
może mówić o sprawach pieniężnych 
gdyż śpieszy się na nabożeństwo i że 
wreszcie 2 pijanymi ludźmi nie chce 
mieć nie do czynienia. 

Podnieceni jeszcze błrdziej kate- 
goryczną odmową i ustyszanym Za- 
rzutem opilstwa, Woźniak, Zimowski 
i Kacemba obsypali obelgami ks. Mit- 
kowskiego, dopominając się zwrott 
swoich ószożędności. 

Hałasy te rozlegały się głośnem 
echem w świątyni, gdzie zaczął się 
gromadzić lud na nabożeństwo. Sto- 
jące przy drzwiach kobiety: Tekla 
Tomasikowa,  Rozalja  Kuligowska, 
Marjanna Adamczykówa i Stefanja 
Skalska, wbiegły do zakrystii à 
zaczęły prosić Woźniaka i jego towa- 
rzyszów, aby sią oddalili, co jednak 
nie skłoniło ich do ustąpienia. 

Wśród modlącego Się tłumu ko: 
biet nabożnych zawrzało jak w ulu. 
Gromada ich weszła do zakrystji, 
grożąc Woźniakowi i jego towarzy- 
szom. Obawiając się gorszych na- 
stępstw, Stefanja Skalska zawiado= 
miła o zajściu władze policyjne. Na 


widok policji zaczęto się uspokajać., 


Woźniaka, Zimowskiego i Kacem- 
bę przeprowadzono do 4 cyrkułu, 
skąd przewieziono ich do więzienia 
przy ul. Milsza. Sprawę skierowano 
M en śledczego 4 rewiru m. 
„odzi. 
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b. przemysłowiec i obywatel m. Zduńskiej Woli, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie dnia 9 kwiet- 
nia 1914 roku, przeżywszy lat 59. 0 czem zawiadamiają, pozostali 


Żona, dzieci i rodzina, 


O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


w ciężkim smutku 


ç 
U 


(0) Nie udało się. Wczo- 
raj po południu, jakiś złodziej, wy- 
łamawszy zamki u drzwi mieszkania 


Moszka Opatowskiego, przy ul, Piotr- 
"kowskiej nr. 20, usiłował dokonać 
kradzieży, lecz zdradziły go dzwonki 
alarmowe, przymocowane sekretnie u 
drzwi. ` 

Dzwonki te usłyszał Opatowski, 
znajdujący się wtedy w przyległym 
do mieszkania sklepie i wybiegł w 
pogoń za złodziejem, który przy po- 
mocy stróża został zatrzymany i od- 
prowadzony do cyrkułu. Jest to nie- 
jaki Aron Herszkowicz. 

Odebrano od niego rozmaite Da- 
rzędzia złodziejskie. 

— (k) Przy pracy. W fabryce 
Szai Rozenblata, przy ul. Karola N+86, 
robotnik fabryczny, 20-letni Kazi- 
mierz Łuczko, przez nieostrożność 
wsunął rękę do maszyny, która po- 
szarpała mu prawą rękę. i 

— (k) Przy ul. Leszno Ne 89, ro- 
botnik fabryczny, 49-letni Antoni 
Szkudlarek, uderzony przez ma- 
szynę, uległ ogólnemu potłuczeniu, 
złamaniu dwuch żeber i zgnieceniu 
klatki piersiowej. 

— (k) Rozprawa uożowa— 
Na ul. Wólczańskiej Ne 92, w bójce 
ulicznej, pomiędzy robotnikami, je- 
den z uczestników, 21-letni Choja 
Alfred, raniony został nożem w le- 
wą rękę i bok. 

Lekarz Pogotowia opatrzył ran- 
nego w IV oyrkule. 

— () Pożar wagonu. Zapa- 
ił się wagon bagażowy pociągu bez- 
pośredniej komunikacji Warszawa— 
Łódź Me 81 skutkiem zagrzania się 
ssi. Palący się wagon odczepiono na 
stacji Koluszki. 

Znajdujące się w wagonie listy i 
gazety dla Łodzi zamiast o godz. 10 
rano przybyły po południu. 

— (k) Przejechanie. Dziś 
zano na rogu ul. Konstantynowskiej 
i Nowego Rynku szybko jadąca fte- 


. Sorka najechała na nieznanego Z ma- 


gwiska mężczyznę lat około 40. 

Koła resorki przejechały przez 
twarz i ręce nieszczęśliwego, miaż- 
adżąc mu nos i kalecząc straszliwie 
twarz i ręce. 

W stanie bardzo ciężkim odwie- 
ziono przejuchanego karetką Pogoto- 
wia do szpitala Poznańskich. 

— (0) Usiłowanie zabójstwa 
stróża. Wozoraj około godz. 11 w 
nocy, kiedy zamieszkały przy ulicy 
Kijowskiej Ne 2, stróż nocny Jan Lik, 
65 lat, szedł za swój posterunek, 
przy zbiegu ul. Rokicińskiej i Przę- 
dzalnianej, napadli na niego dwaj 
młodzi ludzie, w wieku około 20 lat, 
z których jeden zadał mu nożem ra- 
aę w plecy. 


Lik padł na ziemię brocząc krwią; 


napastnicy zbiegli. 

Odszukaniem ich zajęła się po- 
licja. 

Do poranionego wezwano karetkę 
Pogotowia, którą Tika w stanie cięż- 
kim odwieziono do do szpitala św. 
Aleksandra. 

= (0) Podrzutek. W podwó- 
zzu domu nr. 86 przy ul. Mikołajew- 
skiej, znaleziono żywe niemowlę płci 
męskiej. 


Odszukaniem matki zajęła się 


„ policja. 


== (k) Przejechanie. Na ul. 
Brzezińskiej obok domu nr. 1, sta- 
ruszka 80-letnia, Daniela Szymańska 
orzejechana wozem, odniosła Okale- 
czenia twarzy i uległa zmiażdżeniu 
nosa, Nieuważnego woźnicę oddano 
pod sąd. 

= (j) Nowa forma wyzy- 
sku. W ostatnich czasach zamoż- 
niejsze domy obchodzi dwuch spry- 
tnych oszustów, nieletnich chłopców, 
z których jeden przyzwoicie ubrany, 
z workiem ną plecach pozostaje w 


ukryciu, drugi, odziany w kamizelkę 
tylko, okryty szmatami, siada na 
schodach i okropnie zawodzi. Naiwni 
wychodzą przed drzwi, aby dowie- 
dzieć się © powodach hałasu. Tknięci 
litością, znoszą wszelką odzież i Ży- 
wność. Chłopiec, zabawiwszy jeszcze 
chwil parę obecnych, szybko zbiega 
na dół, aby połączyć się ze swoim 
wspólnikiem, wręcza mu dary i przy- 
bierając minę płaczliwą, mknie szyb- 
ko do przyległej kamienicy, aby da- 
lej naciągać łatwowiernych, 

= (0) Kradzież systematy- 
czna. W sklepie Teodora Obręb- 
skiego przy ul, Dzielnej nr. 5 ujaw- 
niono kradzież systematyczną towa- 
rów szewckich, 

(0) Kradzież. Ze składu 
chustek Szmula Borensztajna przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 60 niewiadomi 
złodzieje skradli chustki, wartości 
200 rb. 

= (0) Wykrycie kradzieży. 
Ze sklepu rzeźnickiego Eruesta Waj- 
nerta przy ul. Benedykta nr. 42 od 
pewnego czasu kradziono mięso. 

Przeprowadzono dochodzenie i 
ustalono, że kradzieży dokonywał ro- 
botnik Feliks Bartkowiejczyk, 83 lat, 
który oddawał mięso dorożkarzowi 
Pawłowi Opatowiczowi, 84 lat, 

Obaj *oni zostali aresztowani; przy 
rewizji u Opatowicza znaleziono część 
mięsa pochodzącego z kradzieży. 

= (k) Nasze bruki. Na ul. 
Piotrkowskiej nr. 86, Etla Fajwlowicz, 
56 lat, przechodząc na drugą stronę 
ulicy potknęła się o wybój w bruku 


d przy upadku złamała nogę. Ka- 


retką Pogotowia odwiezioną została 
do szpitala Poznańskich. 

= (k) Z głodu. Na ul. Pań- 
skiej obok ur. 89, znaleziono czło- 
wieka nieznanego z nazwiska, lat oko- 
ło 85, w stanie nieprzytomnym z 
głodu i wyczerpania sił. Lekarz Po- 
gotowia nie mógł go docucić i nie- 
znajomego w stanie nieprzytomnym 
odwieziono do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

= (k) Nieszczęśliwe upad- 
ki. Przy ul. Młynarskiej nr. 68, żo- 
na rymarza, 40-1ietnia Marjanna Za- 
jewska, spadła ze schodów, przyczem 
uległa poranieniu głowy i wstrząśnie- 
niu mózgu. 

— Przy ul. Piotrkowskiej nr. 88, 
żona komiwojażera, Róża Orbach, 
spadła ze schodów i złamała lewą 
rękę. 

W obu wypadkach wzywano po: 
mocy Pogotowia. 

- (k) Za gołębiami. Klemens 
Smolarek, lat 19, przy „polowaniu* 
na cudze gołębie, spadł z dachu do- 
mu nr. 58 przy ul..Nowo-Zarzewskiej 
i złamał prawą rękę. 


Zamieiscowa. 


— (x) Plany zatwierdzone. 
W tych dniach uzyskali zawierdze- 
nie planów: Jan Gniestoszeński — 
na 1 piętrową oficynę w  Chojnach; 
Rudolf Szulc — na takąż oficynę w 
Aleksandrowie; August Szmitze — na 
oficynę part. w Nowych Chojnach; 
Wojciech Bogusławski — na 2 piętr. 
oficynę na Bałutach; Szymon Ciechań- 
ski — na takąż oficynę w Radosz- 
czu; Edelisti Kozak — na I piętrowy 
dom na Bałutach; Lejzor Cytryn—na 
odbudowanie zniszczonej przeź pożar 
stolarni mechanicznej na Bałutach; 
Mateusz Andrzejczak — na I piętro- 
wą fabrykę i parterową oficynę w 
Rudzie Pabjanickiej; Antoni Kalisiń- 
ski — na oficynę parterową w Sto- 
kach i M. Gliksman na dom piętro- 
we w Rudzie Pabjanićkie) 
— (;) 0 koncesję na gazetę. 
7 Piotrkowa donoszą: Przed 4 laty 
M. Feinkind z Piotrkowa podał proś- 
bę do gubernatora o koncesją na 
dwutygodnik żargonowy.  Gubórna- 
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tor odmówił, ponieważ nie posiada u- 
rzędnika, któryby znał żargon i mógł 
kontrolować pismo. Na to F. podał 
drugą prośbę, zobowiązując się do 
wysyłania pisma do cenzura w Łodzi 
przed wydrukowaniem. 

Gubernator i tę propozysię od- 
rzucił F. przeto wystąpił ze skargą 
do senatu, który rozważał ją obecnie 
po upływie lat 8 i orzekł, ż6 na zas 
sadzie punktu 114 ustawy cenżural- 
nej r r. 1906, gubernator nie miat 
prawa odmówić wydania koncesji. 

Wobec tego senat polecił guber- 
natorowi nanowo rozważać podanie 
o rUn | 

= (r) O nową stację. Fabry- 
kanci w Lublinku, Swiętnikach i +9 
nych okolic, popierając usilnie sta- 
ranie mieszkańców Lublinka o stację 
we wsi Laskowice, wnieśli do Zarzą- 
du kolei warszawsko-wiedeńskiej po- 
danie o utworzenie wzmiankowanej 
stacji, motywując prośbę swą tem, że 
fabryki ich z powodu złego stanu 
dróg nie mogą się należycie rozwijać 
a zapotrzebowania są dość duże. 

= (:) Zemsta bandytów. — 
Z Piotrkowa donoszą, że w sądzie o- 
kręgowym toczyła się następująca 
sprawa: 

W roku 1908 na szosie między 
Białą, a Rawą bandyci zabrali kup- 
com pod grozą śmierci 1000 rub. Ja- 
ko oskarżonych o napad sąd skazał 
jeszcze w roku 1910 Wojciecha Mi- 
chałka i Jana Dąbka na 10 lat ro- 
bót ciężkich. Później jednak okazało 
się, że w napadzie uczestniczyli Nu- 
syn Abramowicz i Abram Jankiele- 
wioz. 

Pierwszemu udało się uciec, Yan- 
kielewicza zaś poznał obrabowany 
kupiec z Rawy H. Goldberg. Krew- 
ni bandyty domagali się od G., żeby 
nie świadczył przeciw Jankielewiczo- 
wi, a gdy GQ. odmówił, zagrozili, że 
go zabiją, Wkrótce też potem na 
drodze między Ujazdem, a Tomaszo- 
wem G. został zabity. 

Sąd skazał Jankielewicza na 10 
lat ciężkich robót. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś i*jutro przedstawień nie bę- 
dzie. 


Repertuar świąteczny zapowiada: 


— W niedzielę o godz. 8 po poł. 
„Pani Wołodyjowska i pan Zagłoba“. 
Sztuka w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami H. Sienkiewicza. 

Wiecz. o godz. 8 m. 15 „Królew- 
ski jedynak*, arcydzieło w 6 aktach 
L. Rydla. 

— W poniedziałek, o godz. 3 po 
poł. „Królewski jedynak*, arcydzieło. 
w 5 aktach L. Rydla. 

Wiecz. o godz. 8 m. 16  wiecz. 
„Orię”, arcydzieło w 6 aktach Ro- 
standa. 

— We wtorek, o godz. 3 po poł. 
„Przebudzenie się wiosny“, sztuka w 
18 obrazach Wedekinda. 

Wiecz, o godz. 8 m. 15 „Królew- 
ski jedynak*, arcydzieło w 6 aktach 
L. Rydla, ` | 

bilety sprzedają się we czwar- 
tek i piątek w kasie teatru od 11 do 
2 i od 5 do 7 wiecz.: w sobotę od 11 
do.2 po pot, a w dzień przedstawień 
od 10 rano przez cały dzień. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


Repertuar świąteczny zapowiada: 


W pierwszym dniu świąt Wiel- 
kiej Nocy t. j. w niedzielę o godz. 3 
po poł. „Męczennica* melodramat w 
5 aktach z francuskiego. 

Wiecz. a godz 8 m, 15 „Hiszpań- 
ska Mucha*, głośna nowość w 8 
aktach grana z dużem powodzeniem 
w Warszawie. 

— W poniedziałek, o godz. 3 po 


poł „Nauozycielka* : sztuka w 8 
aktach osnuta na tle  stusunków 
szkolnych. 


Wiecz. » godz. 8 m. 15 „Czerwo- 
na maska“, arcywesoła farsa w 8 
aktach wybuchy śmiechu od począt- 
ku do końca. ~, 

— We wtorek, o godz. 8 po poł. 
„Kopciuszek i Jaś i Małgosia* przed- 
stawienie dla dzieci. A 3 

Wiecz. o godz. 8 m. 16 „Zierala 
sztuka w 4 aktach na tle stosunków 
wywłaszczenia w Poeznańskierą. 


— W środę, dla prenumeratorów 
„Nowego Kurjera Łódzkiego* „Czer- 
wona maska“. 

Bilety na wszystkie przedstawie- 
nia można nabywać w kasie teatru 
od godz. 10 rano. 


Rozrywki | zabawy. 


= (;) Bi-Ba-Bo. W pierwszym 
dniu świąt, w niedzielę, przedsta- 
wienia nie będzie; w. poniedziałek i 
wtorek dane będą podwójne wido- 
wiska, t. j. na podwieczorkach o gg- 
dzinie 5 odegrane będą poprzednie 
rewietki i pokazane zostaną chińskie 
cienie St. Szczyglińskiego, wieczo- 
rem zaś zwykłe przedstawienia o go- 
dzinie 10. 

W poniedziałek odbędzie sie 
wieczór benefisowy C. de Roche, ben- 
jaminka wśród bibabowych jedyna- 
czek i Cz. Kadena, niezrównanego mi: 
mika i groteskowego recytatora. Pa- 
ra ta, to ulubieńcy nietylko stałych 
bywalców Bi-Ba-Bo, ale i własnych 
kolegów i koleżanek, którzy przy- 
gotowują im na ten wieczór specjal- 
ny „szlagierowy* program, którego 
dopełnieniem będzie bardzo ciekawe 
rewietka „Mandaryn w Łodzi“, ory- 
ginalnie napisana przez Jak-ko i 
Es-bo, wprowadzająca na scenę 1ż 
znanych łódzkich typów. 

Zainteresowanie się tym wieczu - 
rem jest wielkie. 

= () Zabawy w FResursie 
rzemieślniczej. Nowy zarząd Re- 
Bursy rzemieślniczej, z prezem p, 
Wagnerem na czele urządza:w świę: 
ta nadchodzące szereg zabaw. 

W pierwsze święto, w niedzielę, 
koło dramatyczne Resursy wystawie 
siłami własnemi, 4-aktową sztukę WŁ 
Gutowskiego : p. t. „Surdut i siek 
mięga*. o. 

W poniedziałek, w drugie święto, 
odbędzie się zabawa taneczna uroz- 
maicona farsą jednoaktową „To poli- 
tyka“, Zachajkiewicza. 

We wtorek „święto dziecinne* 
p. n. „Dzieci dla dzieci“. 

Przedstawienia, jak zwykle w Re 
sursie rzemieślniczej, wypadną nieza- 
wodnie doskonale i cieszyć się będą 
dużem powodzeniem. 


Podróż Najjaśniejszych 
Państwa, 
PETERSBURG, 9 (4)—(P.) (Ko- 
munikat urzędowy). Ich Cesarskie 
Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
sza Pani Aleksandra Teodorówna a 
Następcą Cesarzewiczem i Wielkim 
Księciem Aleksym Mikołajewiczem . 
Najdostejniejszemi Oórkami raczyli 
dziś przybyć do Sewastopola i udać 
się na jacht Cesarski „Sztandart*, 
Podpisał czasowo zarządzając” 
ministerjum Dworu Cesarskiego ko- 
niuszy hr. Niorod. 
Akimow i Duma. 
PETERSBURG, 9 kwietnia, (wł. 
W pałacu Taurydzkim wywołuje 
mnóstwo komentarzy fakt następują- 
cy: Jeden z drobnych projektów, 
uchwalonych przez Dumę państwo- 
wą, uległ w Radzie państwa pewnym 
zmianom. Prezes Rady państwa, 
Akimow, zamiast przesłać potem tep 
projekt do komisji , pojednawczej, 
przedstawił go do Najwyższego Za- 
twierdzenia i uzyskał je. Konwent 
senjorów Dumy uchwalił, że prezes 
Dumy, Rodzianko, ma zwrócić się do 
Akimowa listownie % powodu niea 
godnego z prawem postąpienia. Ro- 
dzianko ma też zwrócić uwagę mini- 
strowi sprawiedliwości, że projekt 
dany nie może być ogłoszony i wpro- 
wadzony w życie. 
Aresztowanie „,księcia poea 
tów”. 
PETERSBURG, 9 kwietnia (wł) 
Powracający do ojczyzny poeta fran- 
cuski, Paweł Fort, po szeregu odczy- 
tów, jakie miał w Warszawie, Peter- 
sburgu i Moskwie, został aresztowa- 
ny w Granicy. 
Wiadomość o tem sprawiła silne 
wrażenie w tutejszym świecie literac- 
kim. Poczyniono więc niezwłocznie 
sarania 0 uwolnienie go, co uwień- 
czone zostało pomyślnym skutkiem. 
„Księcia poetów* uwolniono z a- 
resztu. 


Ambasada francuska informowała 
się w ministerjum spraw wewnętrz- 
nych o przyczynę aresztowania Forta, 
jednakże w odnośnym wydziale mi- 
misterjum nie o aresztowaniu. nie: by- 
ło wiadomo. 

Choroba posła Swięcickiego. 

PETERSBURG, 9 kwietnia, (wł.) 
Poseż do Dumy państwowej, członek 
Koła polskiego, Swięcicki, jest poważ- 
nie chory. Będzie się musiał pod- 
dać, operacji. 

Prutczenko. 

PETERSBURG, 9 kwietnia, (wł.). 
Kurator petersburskiego okręgu nau- 
kowego  Prutczenko, w godności 
szambelana, mianowany został człon 
kiem rady ministra oświaty ponad 
etatem z pozostawieniem w godności 
dworskiej. 

Lokaut, 

RYGA, 9 kwietnia (p.).—Robotni- 
kom oddziału kaloszowego w fabryce 
„Prowodnik* wypłacono zarobki i 
zamknięto oddział na czas nieokre- 
ślony. 

Robotnikom fabryki „Motor* rów- 
nież wypłacono pieniądze. 

Aresztowanie aferzystów. 


ODESA,- 9 kwietnia, (p.). Aro 
sztowano 8 aferzystów, którzy po- 
dnosili, znaczne kwoty, w bankach 


różnych miast za stałszowanymi do- 
wodami. Między „nimi są osoby z 
wyższem wykształceniem. 

W djecezji wrocławskiej. 


WROCŁAW, 9 kwietnia, (wi). 
Z Cieszyna donoszą, że tamtejszy 


wydział gminny zwrócił się z prośbą 


` do ministra oświaty o odłaczenie au- 


striacko-szląskiej części djecezji wro- 
ciawskiej od biskupstwa / wrocław- 
skiego i przyłączenie je) do ołomu- 


- nieckiego | 


„WPOŻĆ wysp. 
KONSTANTYNOPOL, 9 kwietnia 


(p.).—Prasa omawia ukończone ukła-' 


dy Porty z ambasadorem włoskim. 
Włochy Zwracają „dodekamezes* (do- 
słownie grupa 12 wysp), żądają jed- 
nak zwrotu wydatków za czas oku- 
pacji i wyznaczenia delegatów wło- 
skich, którzy mają dopilnować pra- 
widłowego przeprowadzenia amnestii 
na wyspach. Porta zgadza się na 
wszystkie warunki, oprócz wyznacze- 
nia delegatów. 
Odyssea KRochetta. 
PARYZ, 9 kwietnia.  (wł.) 


„Jourpal* publikuje prawdziwą odys- 


seę o Rochecie. Uciekając, Rochette 
pojechał do Ameryki, zacierając za 
sobą wszelki ślad. Tam służył w woj- 
sku powstańców, a następnie wrócjł 
do Europy,” gdzie jakiś czas pędził 
życie pustelnicze, obecnie zaś zamie- 
rza udać się na wschód, w celu prze- 
prowadzania wielkich tranzakcji finan- 
sowych, Do Paryża wróci, aż sprawa 


jego będzie przedawniona. 


Gwałty serkskie. 

DURAZ%0, 9 kwietnia, (wł). 
Albański korespondent donosi z Du- 
razzo, że przybyło tam kilku zbie 
gów z okolicy, którzy proszą rząd 
albański, aby zwrócił się do mo- 
varstw europejskich o położenie lre- 
si gwałtomi serbskim. Władze serb 


, skie wyrzuciły język serbski ze szkół 


i gwałtem przymuszają do uczenia się 
w -języku. serbskim. 
| Szaleństwa sufrażystek. 
LONDYN, 9 kwietnia. (wł.) 
7 Beltastu donoszą, że w Orlandzie 
sutrażystki spaliły starożytny zamek 
hr Antrima, | 
Powstanie w Epirze. 
ATBNY, 9 kwietnia, (wł.) — Na 
skutek wiadomości, że żandarmerja 
albańska walczyła z wojskiem grec- 
kiem powstało tu wielkie wzburze- 
nie, Rząd grecki oświadczył, że po 
ostatnich zajściach w Epirze nie rę- 
zay za następstwa w tym kraju. 
Skon cesarzowej. 
TOKIO, 9 (4—(P.) Zmarła ca- 
sarzowa wdowa |laruko. (Urodzona 
w Kjoto, 28 maja 1550.r. z książęce- 
ao rodu Ichijo poślubiła 9 lutego r. 
1869 cesarza Mutruhito, zmarłego w 
Tokjo '30 lipca r. 1912). 
Reforma wyborcza, 
'FRANKFURT n, M., 9 kwietnia 
Korespondent berliński „Frankf. Ztg.* 
donosi, że rząd pruski przedłoży sej- 
Termin i 


mawi reformę wyborczą. 
treść jej zależne są od układów w 
ministerum, czyli, że. reforma ta 


przedłożona będzie dopiero, gdy w 
ministerjum nastąpią zmiany. 
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"NOWY KUR/JER ŁÓDZKI—10 kwietnia 1915 ror. 


Gperacja króla. 
SZTOKHOLM, 9 kwietnia, (wł.)— 
Operacja króla Gustawa rozpoczęła 
się dziś o godzinie 10 minut 15 rano 
"i trwała do 12 w południe. Według 
dotychczasowych wiadomości opera- 
cja udała się w zupełności. W szpi- 
talu Sofienheim oczekiwała na wynik 
operacji ceła rodzina królewska. Biu- 
letynu jeszcze nie wydano, a W- Ca- 
łem. mieście oczekują go z wielkiem 
naprężeniem, gdyż chodzi o stwier- 
dzenie, czy król chory jest rzeczy- 
wiście na raka w żołądku. Gazeta 
Achtomblades twierdzi, że król Gu- 
staw ciecpi na raka 'i rana mie jest 
czem innem jak tylko puchliną żo- 
łądka. 


STOKHOLM, 10 kwietnia, (wł.). 
Specjalista chorób żołądkowych prof, 
Fleiner z Heidelberga oświadcza, że 
stan króla Gustawa po operacji jest 
bardzo dobry. Król spał spokojnie 
kilka godzin, a po obudzeniu się 
czuł zaledwie niewielki ból po ope- 
racji. Temperatura 37,7. 

Lotnik szpiegiem. 

PETERSBURG, 10 kwietnia, (wł). 
Śledztwo w sprawie lotnika  Berline- 
ra zostało już ukończone. 

Będzie on stawiony prze! sądem 
w Kazaniu, jako oskarżony o szpie- 
gostwo na rzecz Niemiec zaraz po 
świętach Wielkiejnocy st. st. 

kota mocs*stw. 

„. WIEDEN, 10 kwietnia, (wł). 
Przedstawiciele mocarstw trójparozu- 
mienia wręczyli Berchtoldowi contr- 
projekt odpowiedzi na notę Grecji, 
Projekt ten zgadza się zasadniczo z 
projektem trójprzymierza. 

Parlament austrjacki 

WIEDEŃ, 10 kwietnia, (wł) -= 
„Koresp. Austria* donosi, że 0 zwo- 
łaniu parlamentu nie może być nara- 
zie mowy. ) 

Sejm galicyjski. 

WIEDEN, 10 kwietnia, (wł.). 
„Reichpost* donosi, że sejm galicyj- 
ski nie będzie już zwołany. Nowe 
wybory odbędą się przed zwołaniem 
parlamentu, A 

Sprzedawczykostwo. 

POZNAN, 10 kwietnia (wł.) —Lud- 
wik Kasprowicz sprzedał swój mają- 
tek Linie w pow. nowotymskim ob- 
szaru 5,000 morgów niemcowi Wan- 
dorfowi za 1,660 tys. marek. Wandorf 
jest mężem zaufania komisji koloni- 
zacyjnej. 

Uczeń szpiegiem. 

KRAKÓW, 10 kwietnia (wł.).— 
Wczoraj. toczyły się tu rozprawy 
przeciwko uczniowi 7 kłasy gimnaz- 
jum Kryszkowi o szpiegostwo. K. 
skazany został na 8 miesiące więzie- 
nia. p 

Eksplozja balonu. 

MEDJOLAN, 10 kwietnia. (wł.)— 
Sterowy balon włoski „Cita di Mila- 
no“, wyruszył z hangaru rano o godz, 
9.80. O godz. 10 widziano go w pro- 
wincji Como, jak czynił rozpaczliwe 
usiłowania, aby utrzymać się w po- 
wietrzu, O godzinie 10.30 opadł na 
polu o 30 kilometrów od Medjolanu. 
Koło balonu zebrała się tak liczna 
publiczność, że musiano wezwać z 
Medjolanu wojsko dla utrzymania 
porządku. Wraz z wojskiem przybył 
konstruktor balonu. Nagle nastąpił 
z niewyjaśnionej dotychczas przy- 
czyny straszny wybuch leżącego ba- 

lonu. Olbrzymi kadłub, długości 72 
j 18 metrów średnicy stanął „w, jed- 
nej chwili w płomieniach. Skutkiem 
wybuchu 50 'osób zostało ciężko, oraz 
kilkadziesiąt lżej rannych. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności z obsady balo- 
nu, która najwięcej była narażona na 
_niebezpieczeństwo, został ranny tyl- 
ko jeden oficer. 
Powstanie w Meksyku. 


NOWY YORE, 10 kwietnia, (wł.) 
Pod Stampico przyszłł do nowego 
starcia. Podczas walk: zostały, zni- 


szczone doszczętnie składy niemiec- 


"ERSA 


kiej agentury handlowej. Straty wy- 
noszą przeszło pół miljona dolarów. 
Możliwe są na tym tle komplikacje. 

Dalej donoszą, że biskup Ipala, 
któremu powstańcy grozili w razie 
niezapłacenia okupu ukrzyżowaniem, 
został wypuszczony przez nich bez 
okupu. 

Powstanie w Epirze. 

DURAZZO, 10 kwietnia. (wł.) — 
Prefekt Korycy zażądał posiłków, 
gdyż otrzymał wiadomość, iż pow- 
stańcy epiroscy planują nowy atak 
na to miasto, w Korycy zaprowadzo- 
no stan wojenny. 

Wandalizm. 

LONDYN, 10 kwietnia. (wł.) — 
Portjerzy „Britisch Muzeum* zauwa- 
żyli wczora, jakąś młodą kobietę, 
która w oddziale awjatyki - tłukła 
cenne gablotki. Zanim zdołano ją 
ubezwładnić stłukła takich gablotek 
80 i zniszczyła mnóstwo przedmiotów 
o wielkiej wartości muzealnej. Przy 
aresztowaniu broniła się zawzięcie i 
nie chciała podać swego nazwiska, 


Kazeński margrabia de Sade, 


Jeśli nazwiska Gil de Rais'ów i 
margrabiów "de Sade należą jeszcze 
poniekąd do t. zw. historji, to już o 
ich późnie'szych następcach wspomi- 
nają jedynie kroniki sądowe, a losa- 
mi ich zajmują się dziś jedynie bru- 
kowe pisemka, które tę niezdrową 
strawą karmią niewybredną wyobra- 
źnię swych <zytelników. 

Ale fakty te notorycznego ze-` 


zwierzęcenia nabierają specjalne- 
go znaczenia, gdy dopuszcza- 
ją się ich jednostki, na których 


z 


barkach spoczywa najwyższy i naj- 
trudniejszy obowiązek kształcenia 
młodego pokolenia, a które przez to 
samo posiadają warunki do szerze- 
nia zepsucia wśród dzieci i mło- 
dzieży. i 

Podobny fakt sygnalizuje z Ka- 
zania petersburska gazeta „Dień*, 
która w Ne 525 podaje nieprawdopo- 
dobne wprost szczegóły o „działalno- 
ści* jednego z profesorów tamtejsze- 
go uniwersytetu p. M. 

P. profesor gustował wyłącznie 
w dziewczątkach od dwuch do ośmiu 
lat życia i w tym celu przyjmował 
do siebie na służbę jedynie służącą 
z dziećmi. 

Prócz tego chętnie występował 
on w roli filantropa i brał na wy- 
chowanie małe dziewczynki, które 
następnie deprawował i za pomocą 
głodzenia i razów zmuszał 'do pew- 
nych praktyk, 

Już w grudniu roku zeszłego do 
wydziału kazańskiej policji śledczej 
wpłynęła skarga niejakiej G., służą- 


cej pana profesora, która oskarżyła , 
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WSPANIAŁY 
UPOMINEK | 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


ie NAWE PIECA 


OLE 
tięgjomy i Ksigsiwo warszawskie) | 

w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 
uł Około 500 ilustracji. ex 


Cena. księgarska rh (l, prenu:neratorzy 
„Kurjera' nabywać mogą pa 


FB. 3.380. 


Jezeć można w admirstracji „„Kur.e- 
ra ul. Zachodnia 87. 


N 82, 


go o dopuszczenie się gwałtu na jej 
trzyletniej córeczce, wpływowi jed- 
nak przyjaciele profesora ze sfer 
czarnosecinnych dokładali wszelkich 
starań, by zatuszować tę skandali- 
czną sprawę, 
Obecnie korespondent gazety 
„Dień* wykrył nowy „czyn* proteso- 
ra M, który w ostatnich czasach 
więził w swem mieszkaniu inną ofia- 
rę, niejaką Kalwerję, gdy jednak nie- 
wdzięczna wychowanica peskarżyła 
się na.swego dobrodziaja przed wy- 
chowawczynią, którą chciał on przy- 
jąć do niej, pan profesor skorzystał 
z posiadanego 28-dniowego urlopu i 
wyjechał podobno do Fetersburga. 
Sprawa znajduje sią w rękach 


. prokuratora kazańskiśj izby. sądowej. 


który, spodziawać się trzeba, uniesz- 
kodliwi zapewne na przyszłość nie- 
powołanego wychowawcę. 


©060060888€6:390 
Br, medycyny 


P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 
czowych, koimetyka lekarska. Przyj- 


muje od 8 i poł „do 1 i pół. i od,5 do 9 wiecz, 
Dla W Pań od 3-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. 


moza NATE SPY W 0 o7 11 YZ ZWI w 


r. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt, Wrocławske 
prof, Hinsherga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4£—6 pp, w nh 
dzielę od 10—12 rano Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —0 


Rkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Ur, med, 5. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—€ 
po pot, w niedziele od 11—1 


"MA S WYP KOC O" TA 


Główny 
buchaiter-korespondeni 


pierwszorzędnej instytucji tutejsze 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też nə 
stałe KORRE buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za. 
chodnia Ne 37. 4469—10— 


. 


fi. Xartowsk. 


Kopstantynowska 5 
m Wejście przez skiep 
Eugenji*. lel. 25-01., specjalistą wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedicure. 
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NOWY KORJKR ŁÓDZKI — 10 kwietnia rwa 


Ý 


UWAGA! 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić  Szanow. 
Publiczność, że otworzyłem 


FABRYKĘ HAFCIARSKĄ 


przy ul. Zachodniej M 38, i przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia w zakres hafciarstwa wchodzące: koóstjumy, 
płaszcze, bluzki, suknie balowe i t p. po bardzo niz- 


Dostać można we ws ryginalne 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: 


m | 
EH unnanzznannu LLLLLEC. 
/ 


LITTELEELCLELELLELELILLAĄJĄ LIMIE IL ESEE LEE 


i: mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
tecuników, 
leśniczych, 
pomóenisów, 

okołówek, 

ucharzy, 
kuciarek, 
służ by. 


KTO CHCE: 


ntjąć mieszkanie. kup'ć lub 

sprzedać ziemię. hañi.. gospo- 

arstwa, p , pieniędzy 

i & d, lub podać cośkoiwiek 
dò wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w owym 


| Kurjerze Zódzkim. 


NURURUGEOUNODZEMWM 


" DRUKARNIAŻESĘżka 

W 4 É chodnia 37 , 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM i OBNAMEN TÓW. 
PBZYJMUJE WSZELKIE RO BOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCB JAKOTÓO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLARATY, AFISZE 20 ÓR- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 

"DY WYKONYWA SIĘ NA MASAY- 
m « NACH ROTACYJNYCH. .. `. 
da WŁASNA STEREOTYPJA, „*% 


Ez 


IE 


a M 
KUUWRZKZMZAZAZEM 
n La 


TTAN AT LTL LLLELLLELLLLLEEEIE I 
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FABRYKI TAB U 
149 39 


1 


W WARSZAWIE 


NION” 


a ee yn a 
te +7P- | = amo a 


naci 


oszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą , Suri4. porę- + 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł, w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 
4 w i ye 1% i ho 
* MLECZNA, MLEKOL TCajdoskonakzy 
N? 15 ! 


asna słódka ; 


epicki: 2010,5 kp...” | 2 æ KOLADA 
Gie... 


WUW 


ONA 
4 BUA Ź 


U koja, 


za ŻĄDAĆ 


Mitisesersesnpes iesse ceni 


[is Litmanowicz 


WILL WY 


kich cenach 


Zimowy rozkład pociągów 


ód dnia l-go maja. 
Kolej Fabryczno-=tŁódzka. 

ODCHODZA z + ODZ]: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, a) 12,50, e) 1.50 
p 345 480 m) 145 u) 6.48, 7.88, 8,45 
jPrzychodza do Łodzi: 4.87, 7.22. 8.35 9.36, i) 10.40, 1.00, 

4.385, 6.20; 8.08, 9.53, K) 11.00, 
Kolej warszawsko-Kaliska. 
ODOHODZĄ do KALISZA: o doda. 7,65, 12.24, 4.89, 6.18; 8.12 
DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.30, 2.81, 

PRZYCHODZĄ a KALISZA ó godzinie: M2l, 10.61, 12.22, 5.20 
950,8 WARSZAWY o godz. 12.14 4.26. 6.03. 

Odohodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7.48, 
«olej obwodowa. 

Odehodzi ze. stacji Łódź Kaliska. do Słotwin o godzinie 6,08, 2e 
Słótwin do st. Łódź-Kaliska przychodsi 6.27, Odchodzi ze st Łódt:Ka: 
liska dò Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska ò g, 7.45. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od gódz 6 wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 


8.10, 


d), g), nie zatrzymują się się ña żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trsymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskie) I nadwiślańskiej. 


Dr. L, Klaczkin Dr.L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 


Uhoroby skórne, włodów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
uismocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarśanem „£rlich* 
Hata ,,606 814l wśródzyinie. 
Lecaonie elektrycznością | masa: 
żem wibracyjny m i 
Przyjmuje: chorych od 8—1l rano i od 
4-—9 pó pół. panie od 5—6 po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od 8—1 rano | od 5—5 
wiedz. Dla pai od 4—5 po południu 


Dr. B. Rejt 
JBEDNIA N 5 Tel. 33-79 


Śp. chóroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłójowe 1 kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu 3alva- 
saneni Hhrlich-Hata „806“ i „olda 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie: sapecą= 
cych włosów) i oświetienie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 12'i, i od 5-6) do 8-6] wiec 
w niedziele od 10-6) do 2-6) po po 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wenc- 
ryczne i niemoc płciową 


Or. LEeWwKOWiCZ 


Leczenie żrypra bez szpryco”- 

Wada Tel, 30-44 

Przy syphilisie stosówamiie prop. „606 

i „914“ Levzenie elektrycznoselą i m 
y saążem wibracyjny m. 


Konstantyno wska i2 
osos teatru Sellinas 
od y=] i ud 6—8 dla pań od 00 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia. 


Króxc a iż. (tet. Id-di) 

Choroby: nerek, pę- 

chearza, cewki it. da 

toużiny przyjęc: do 10 ran 
1 od 4—7 po południu. 


Dr, M. Papierny 


Akuszer. i specjalista chorób 


kobiecych | 
b. ordyn. warsz Uniwers. Kliniki i Z 
ĄkKusker 
Przyjmuje od 10-11 i: od 4 1 pół do | 4.0 4 | 
6 1 pół po poł | P . 
ul. Południowa 23, tel. 16-85 y tOprawcy i 
woktór med. Pani jeszcze nieużywała krómu 
tak bardzo rozpowszechnionego 


na całej kull ziemskiej z niezawo- 
dnym rezuistatem Wydatek nie- 
znaczny, korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna plamy, pry 


folestaw Kon 


powrocii. 32028. panty l Ere gd yw A 

i i beżpowrotnie znikają. a unik= 
Choroby USZU, ka a gardła nięcia nqaśladównictwa sprzedał 
i chiruryiczne tylko w składach aptecznych na 


ul. Piotrkowska 50. 
Kr. talełonu 32—62, 
Przyjmuje do li vano | 4—łu p2 p 


pawioł jk 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, 


Cena za s101K b0 Kop. mocniejszy 
15 kop " 


o 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


„Krótka w, tel, 26-50, 


Syndyk upadłości 
łódzkiego kupca Jankia forczyń” 
skiego na mocy 502 i Ż08Wwmi ira: 
wa handi, ainiejszem WZYWA wsZy5t- 
kich wierzycieli masy. żeby wciązu 
40 dal z dnia niniejszego ogłoszenia 
stawili się osobiśe e lub przez swoich 
pełltomoeników do niżej wymienione: 
zo Syndyka i przedstawiii dowody 
awoieh należności. a później w na- 
stępne 15 dni stawili sil w Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie gdzie w 
obecności p. sędziego komisarza 
Troickiego będą sprawdzane przed- 

stawione dowody należności. 

Syndyk upadłości 
Juljam Dymkowski 
Adwokat przy sądzie Okregowym 
Piotrkowskim Łódź, ul, Południo= 
wa Nr. 5. 875—1 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie 10-—1, 68. W nie 
dzieją 1 święta od 8—1, Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia 10r 


Góra żźwirowa 


około 15 morgów obszaru, przy stacji 
Rokiciny. zawierająca ¿wir mielszy 
i gruoszy zdatny do wszelkich wy- 
rowow żwirowóscemeatowychi nanas 
syp. «ołejowe do sprzedania. Wiado- 
mość u Michała Kika, wieś i poczta 
Rokieiny, gub. piotrkowskiej. - 3 
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poszukuje 


OSZBAKKIKOWIKIK 
IAA PSJ UBRANY: e 


Z poważaniem 
BERGER, Zachodnia 33. 


o są” 
Ważne dla Paŭ! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR. OWSKA 


Łodź, Konstantynowska E 
|. "TELEFON wN 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi I okc, ł 


Jicach, 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z ńatychmiastowym wy- 
suszeniem (Maniour) czyszczenie paź 
nokci tarbówanie włosów 1 wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa Wolo- 
dzące, jako to: loki wurvanow6, Wat- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuozam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsca | w domach 


NTT ATEST FELD DA APD DAGEZZECT SZK BA 
Fierwsża Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a Horych " | 


cych chorych 
u. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) | 


Dr. J. Szwarować* ` 


WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 © 
i NERWOWE dar 203 RACE 
w niedz. od 10—11 
Dr. M. Kantor 
CHOBOBY OHL | opa a YE 
RURAICZNE je ż pl 3 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 
; Dr. J. Lipszyo 
CHOROBY DZIECI| "gz od oee 
wj ( Dr. 8. Donchir 
CHOROBY OCZU ( cng. od $—107r 
Dr. U. Blum 
GHOROBY NOSA, | at. O 04 


1—2, piątek. „sob 
niedz 0d 9—10 r. 
Dr L. Prybuiski 
w niedz, wtork 


USZU 1 OCE 


OHOR. SKORNK | 


czw., piątki od 
i WHNKRYCZNE | 1—ż Poniedz. 

środy, B80b od 

| s—0 wibow. 


Analizy krwi, wydzielina, moczu. Ba- 
dania mamek 
Porada dla niezamożnych Kop. 60 


m 2 r aw Paa" TONA TZN 


Warcszaws. Akcyjne Tewarz, 
Pożyczkowe na zastaw Huchc 
mścio 


(Lombard Akcyjny) 
Łódzki Oddział | Pay ul. Zachodniej 
M 31 i Łódzki Oddział LI, przy ul. Pa- 
saż Majera M li (Mikołajewska N 23) 
rawiądamiają 1% w dniach 10 i 1X 
kwietnia » b to jest w Wielki Pig 
tek i Wielką Sobotę biura będą czyn= 
ue tylko do godziny 12 w Bo M 
p 829 


Skład LODU 


ze źrodlanych stawów; sprze 
daż huttowna i detaliczna doe- 
tarcza do domów punktualnie 
M. MORCHLIK i S-ka, 
Łodź, ul. Pańska Mr. 63. Wel: 35-24 

8671-41 


terra 0 iser mb 


Potrzebni 


m0 dp 


zn "RR 
Pa 

PZZAWAW 
do nowootwierającegw aig ińom= 
gazy.u obuwia, robota 
Stała, ceny wyższe. Adres: ut. 
Piotrkowska Ne 155, Magazyn 
Obuwia. r2628—8 


JADE. RNET RR RE 


Bankow.ec 


a 10-letnią prawtyką suukową, Gbez- 
nany z wszelkiemi czynucściami ban- 
kowemi, jak również «vryspondaić Ją, 
w jężykach rosyjskim polskimi nte- 
mieckiimi, owas buchal.ecją podwójna. 


posady. zgłoszenia sub. 
„Cambio* przyjmuje exped. gazety ` 


cz 


J zyć 


WPrY az 


PR U. 


8 NOWY KURJER ŁuDZKI — 10 kwietnia 1914r. 


a . |. Z OKE 


Pijcie wobec tego tyl 


CENY WIN: CENY 


a a a 


0 | Czerwone — | 49! 25 | 9 | Białe 


Główny Skład w Łodzi, 


A „ Tomaszowie , A L. Szulca 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Tow:rzysiwa Kredytowego m, Łodzi. 


-~ _ „Dla ułatwienia realizacji listów zastawnych miasta 
Łodzi i kuponów od tychże, płatnych w dniu 18 kwiet- 
nia (1 Maja r. b., Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi, tak w ' interesie posiadaczy pomienionych 
papierów, jak w celu umożliwienia kontroli kasowej, 
podaje do publicznej wiadomości: 

l) Listy zastawne i kupony mogą być składane do kasy 
Towarzystwa przy odpowiednich specyfikacjach, poczynając już od 
dnia 16-go kwietnia r. b; 

2) Papiery złożone wcześniej, przed terminem płatności, 
realizowane będą w dniu 1 Maja, lub najda ej w ciągu pierwszych 
trzech dni następnych, koleją porządkową kwitów, przez kasę To- 
warzystwa wydanych; 

3) Listy i kupony nie przedstawione do kasy przed termi- 
nem płatności—realizowane będą kolejno, po załatwieniu wcześniej 
żłożonych papierów 

~ 14) wypłata gotowizny za listy i kupony odbywać się bę- 
dzie eodziennić od godz. 9-ej do 2 i pół po południn. r2581—2—1 


Pierwcza 


Chrześciiańska Spółka 


skupuje i sprzedaję używaną garderobę męzką po cenach 
możliwienizkich, jakrównież namiejscu zakład krawiecki 


Uleca Główna Nr. 32. 


CATIE > TE SUS Ki x TOI 

ra 4 Es n PEN piin 3 Pe 44 Arid, TRE Si a | 

OK OKER UB © VO ROR ORCE: 30 ca aA 
Wydawca Antoni Książek. W drukarni 


_Pijcie wświętatylkowina „Chasta” 


Wima „Chasta“ są uznanej dobroci $ 
Wina „Chasta“ są pod gwarancją naturalne F 
Wina „Chasta“ sa wytwornego smaku | 
Wina „Chasta“ są winami odstałemi | 
Wina „Chasta“ są najlepszym stołowym napojem 


O ni śś ÓŻŻ > > > ś > >[— Ó a LĄ 


N | czerwone it hut N Mi Biate. [itut] N | Deserowe. (hbi. GON 
" 40 20 | ji 


Skład +w. Pabjanicach w restauracji E. Boettchera Skład w Zduńskiej- Woli w rest. A. Rathego 
-i „ Zgierzu à 7: W. Koszadego »  „ Konstantynowie u p. L. Abta 


(ea ET 


ko wina „CHASTA!! 


WIN: CENY WIN: D 


ZO ETT 


a | Portwein stary | 1.50) — 


10 | Stołowe —| 56 | — i 
1| Stołowe — | g5| 80 |11 | Biały Muskat—| 65| 31? Portwein. — | 1.25] 70 
12 | Riesling — | 0] 40 || 21 | Muscat Lunel 1.25) 70 
2 | Grenache — 70| 40 18 | Sauternes — | 76 | 45 | so | Madeira sa 1-4. 55 E 
| 14 | Chablis —| 70| 40 Tokai słodki BA 
8 | Bordeaux — |. go| 45 | 15 | Tokaj wytrawny| 80 | 45 [23 | Tokaj Sto 1,25] 70 ia 
A | a 16 punasta —| 70| 40 | 24 | Kościelne — | goj 45 A 
afite -— oļi 50] 17 ose ==] 70] — =, 24 „> 
9 is | Yquem 114301.%0 25 | Malaga 2.—| 1.05 żę 
5 | Chambertin | 1.25] 70 || 19 | Montrachet —|1.— | 55 | 26 | Muscat biały sł 80| 45 
19a | Tokaj stary —|1,50 | 80 || 27 | Muscat słodki 50| 80 


ul. Piotrkowska Nr. 99. 


„  „ Aleksandrowie u p.  A.Szepego 


(IIWAZNE DLA PAN MAGAZYNIEREKIII 
Wobec nadchodzącego sezonu letniego, fabryka moja 
zaopatrzona w 


WIELKI WYBÓR 
Slomkowych Kapelvsszy Damskich 
Fabryka | M A Warszawa, Pasaż $ 
na ED ||| „greg 1 

wis a wis ul. Bielańskiej, 


UWAGA Świeżo przybyłym klijentom wysyła się próbne ob- 
stalunki za zaliczeniem, po otrzymaniu zadatku, 


—— 6, kowomiejska 6. —= 


Konkurencia 
Skład obuwia 


À. i tizeszkuwsciego. 


Największy wybór męskiego, damskiogo i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia filcowego dąwskie<o 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z naj! >vsze; 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. T1757-50 


— 6 Nowomiejska 6. —= 


Ni 82 


14 lulnarne kursy 20020, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADO% 
p.t. „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przesz 300 
stronie wyraźnego druku. Čens z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami). Z zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K 
PETERSA, $-Petersburg Pot. Stor 

Bolszoj pr. M 56. 2730— 


Justitut de Beantć 
de M-lle Milakowska 


(Zawadzka Ne 0) 
(uczenica prot. Archambean w 
Paryżu) 

Specjalne francusko-kosmety czne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
piegów, krostowatej i osBpowatej 
cery i brodawek. Wzmoenienie 
porostu włosów. Usunięcie na za: 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


Ogłoszenia drobne: 


Bachalter rutynowa- 
A.A.A. ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjer4 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent“, ` 4504-0 


o sprzedania anłasser do pig- 


ciokonoego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul 
Konstantynowska N 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 


WIĘ dzieci pensjonat letni p.p. 
Majewskich w Bendzelinie (1 i 
pół wiorsty od Żakowie). Miesięcz- 
nie 35 rubli, Informacje oraz zapi- 
sy we wtorki, czwartki, soboty oå 
4-6j do 9-tej. Nowo-Spacerowa, 29 

853—4 


pr 27 marca zaginął chłopiec, 
Władysław Frankiewicz; ciem- 
no-blondyn, lat 12. Ktoby wiedział o 
takowym, zechee zawiadomić ojca 
Aleksandra Frankiewicza. Tomaszów 
Rawski, UL. Preczbieda Ne 327. 849 2 


jETr=Plan krótki sprzedaje. Lom- 
bard Pasaż-Majera M 11. 854-3 


Ą"E: szały, Tóżka z materacami, i 
stół, krzesła, otomanę, kredens 
salonowy, garnitur., Skwerowa 5 m.9. 
879—2 

eble do sprzedania: szafy, lóżka, 
stoły, bieliźniarki, biurka Przyj- 


muje obstalunki Rozwadowska M 14 
u stolarza. 870—353 


AIA rutynowana buchalterka 
z kilkoletnią praktyką biurową. 
Oferty z kopjami świadectw i.żąda- 
nem wynagrodzeniem przyjmnje kan- 
celarja Senatorjum „Unitas” Pusta 1 

. róg Mikołajewskiej. 2513—i 


pP błąkał się pies owczarski; sza- 
ry. Udebrać można za zwrotem 
kosztów. Piotrkowska 40 865—3 


otrzebny chłopiec dọ roznosze- 
nia gazet z kaucją rb. 5 Wia- 
domość: w „Kurjerze” Zachodnia 37. 
z 862—3 
RO 2 plące na Włodzimier- 
skiej,róg Żelaznej. Grand-Hotel 
N 402 861—23 
U" szybko kamienie żółciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepe 
bez operacji. Warszawa. Freta 40 m. 
21. Jędrzejewski. r2612—10 
Z" buldog, ze srebną obrożą, 
maści szarej. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Pańska Im 1 
813—2 
Że niczne paszporty załatwia 
prędko i tanio M. Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk. 17 2231-39 
Z ginął paszport, wy dARJ Z mag 
stratu w. Loczi na imię Aleka 
sandra Maniáskiego. 843 —3 
agisg! paszport, wydany z magi 
satu m. Łodzi na imię Mosz 
ze Da ida Laufera. 857—93 
genet karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Alfreda Prela na 
imię Romana Mikołajczyka 873—1 


Ż 5" paszport, wydany z magi- 

stratu m. Łęczycy, gub. kali- 

skiej, na imię Jakóba S-wajcera, 
876 —b 
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